
  

  

     

  

  
  

    

  

MIEZALEŻNY ORGARN DEMOKRATYCZMY 

Naturalne prawa rozwoju 
życia gospodarczego. 

Jesteśmy świadkami niezmiernie 
interesującego zjawiska. 

Oto na niedawno odbytym w 
Niemczech zjeździe członków izb 
handlowych — znany i wpływowy 
ekonomista dr. Hampel wygłosił re- 
ferat o racjonalizacji i modernizacji 
przemysłu i handlu. W wywodach 
swoich stwierdził on, że w pierw- 
szym okresie racjonalizacji robotnicy 
tracą zajęcie, a bezrobocie wzrasta, 
ale należy przypuszczać, że tech- 
miczne ulepszenia doprowadzą do 
potanienia produkcji i spadku cen, 
co znowu zwiększy spożycie i umoż- 
liwi zatrudniepie większej ilości pra- 
cowników umysłowych i fizycznych. 

Nic prostszego nad takie rozu- 
mowanie. W dużej mierze znalazło 
eno, — jeśli chodzi o stosunki nie- 
mieckie, — swoje źródło w czasach 
ciężkiej i wyczerpującej wojny, kie- 
dy to umysły co najtęższych fachow- 
ców niemieckich wysilały się w kie- 
runku zracjonalizowania produkcji, 
by przy największej wydajności pra- 
cy zużywać jak najmniejszą ilość sił 
roboczych. Chodziło przecież o za- 
stąpienie tych rzesz pracowniczych, 
które walczyły w okopach na licz- 
nych frontach. 

Ta tendencja do racjonalizacji 
produkcji i handlu spotęgowała się 
jeszcze bardziej w pierwszym okre- 
sie powojennym, kiedy chodziło o 
utrzymanie niskich cen, by zaspaka- 
jać potrzeby zubożałego wskutek 
kataklizmów wojennych społeczeń- 
stwa. 

Aliści twarda rzeczywistość za- 
dała poważny cios świetnej skąd- 
imąd teorji o racjonalizacji. Potwier- 
dziła się w tym wypadku natomiast 
inna teorja, a mianowicie ta, że nie 
można bezkarnie sprzeciwiać się na- 
turalnemu rozwojowi rzeczy i że 
racjonalizacja przemysłu i handlu 
musi nastąpić jedynie drogą ewolu- 
cyjną, gdyż metody „rewolucyjne“ 
w tej dziedzinie mogą snadnie spo- 
wodować poważne straty zarówno 
dla jednej, jak i dla drugiej strony. 
Uszczerbki zaś stąd powstałe odbi- 
jają się zasadniczo na gospodarstwie 
społecznem. 

Praktyka Niemiec w dziedzinie 
modernizacji produkcji i handlu przy- 
miosła ulepszenia techniczne, ale 
spowodowała równocześnie i wzrost 
bezrobocia. Choć więc zdawałoby 
się, że koszty handlowe powinny 
zmaleć a ceny na produkty spaść, 
to jednak wskażnik ich utrzymał się 
ma poprzednim poziomie. Stąd 
też to przypuszczenie, iż dzięki 
spadkowi cen będzie można zatrud- 
mić miljony bezrobotnych, usunię- 
tych z fabryk dzięki racjonalizacji, 
eraz urzędników, którym moderni- 
zacja odebrała chleb, — okazało się 
w praktyce iluzorycznem. 

Czemu? Oto w całem tem rozu- 
mowaniu teoretycznem przepuszczo- 
mo bardzo ważny *' moment; koszt 
samej racjonalizacji. Albowiem na 
to, aby meżna było zmodernizować 
warsztaty pracy, trzeba było poży- 
€zać znaczne kapitały i płacić od 
mich wysokie odsetki, co właśnie 
podraża samą produkcję. Pozatem 
trzeba utrzymać owe zgórą dwa 
miljony bezrobotnych. Nawiasem 
należy dodać, że ci właśnie bezro- 
botni stanowią ów żywioł niezado- 
wolony z istniejącego stanu rzeczy 
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DRUSKIENIKI 
ZAKŁAD ZDROJOWY, POŁOŻONY NA BRZEGU NIEMNA 

sosnowych — stacja klimatyczna 

Kąpiele solankowe, borowinowe i kwasowęglowe. 
Kąpiele rzeczne w Niemnie i kaskadowe w Rotniczance. 

Przyrodolecznictwo (kąpiele powietrzno - słoneczne) 

Hydropatja, Elektroterapja, Inhalatorjum. 

wycieczki 

czółna na jeziorach, zabawy i gry sportowe. 

Sezon trwa od 15 maja do 30 września. 
Ceny kart kuracyjnych i wanien zniżone. 

LL 

i dlatego to w Niemezech jest tak 
wiele elementu komunizującego. 

To też owa szybka, nieoparta e 
wymagania i o potrzeby życia racjo- 
nalizacja produkcji i handlu, idąca 
raczej jakby z nakazu zgóry, jako 
produkt gabinetowych rozmyślań te- 
oretyków, — kosztowała i kosztuje 
za drogo. W konsekwencji zaś swo- 
jej spowodowała znaczny ubytek 
własnych kapitałów obrotowych go- 
spodarstwa społecznego w Niem- 
czech i zmusiła sfery kierownicze 
ośrodków gospodarczych do szuka- 
nia wielkich kredytów w zasobniej- 
szych w gotówkę Stanach Zjedno- 
czonych Ameryki Północnej i we 
Francji. 

Obecnie szerzą się w opinii 
publicznej w Niemczech tendencje 
rewizjonistyczne i a dużym wysił: 
kiem wstrzymuje się zbyt kosztow- 
ny pęd ku modernizacji przemysłu 
i handlu. 

W Polace—na szezęście—modne 
te hasła nie znalazły zastesowania. 
Złożyło się na to wiele przyczyn, tak 
natury zasadniczej i rzeczowej, jak 
i formalnej. Dużą rolę odegrał tu 
również ten ważny moment, że od- 
rodzona państwowość polska zosta- 
ła zmuszona strukturalnemi przyczy- 
nami do rozbudowywania i odbudo- 
wywania własnych warsztatów pra- 
cy w przystosowywaniu się odrazu 
do zmienionych konfiguracją granic 
państwowych warunków pracy. 
wielu zaś wypadkach budowane na 
nowych modernistycznych podeta- 
wach, nie angażując obecnego dro- 
giego kapitału dla racjonalizacji 
produkcji. 

W konsekwencji — proces mo- 
dernizacji warunków pracy w prze- 
myśle i handlu w Polsce przybrał 
formy naturalnego rozwoju i pozwala 
życiu gospodarczemu uniknąć tych 
wstrząsów socjalnych i poważnych 
strat, jakie są udziałem odradzają- 
cego się życia gospodarczego, np. 
w Niemczech. W Polsce — proces 
racjonalizacji ma wybitnie charakter 
ewolucyjny. 

Gdyby bowiem pod wpływem 
modernistycznych haseł, idących od 
zachodniego sąsiada, Polska chciała 
naśladować go niewolniczo w odręb- 
nych warunkach, to musiałaby na 
ten cel pożyczyć znaczne obce ka- 
pitały i płacić od nich wysokie pro- 
centy i raty amortyzacyjne. Obok 
więc nadmiernego wzrostu bezrobe- 
cia— niepostrzeżenie wyrosłoby groż- 
ne dla normalnego rozwoju Polski 
niebezpieczeństwo zaprzepaszczenia 
rodzimych warsztatów produkcji i 
handlu w obce, często wrogie, ręce. 

Umiar więc i głęboka przenikli- 
wość czynników miarodajnych, za- 
dokumentowane wspaniałemi rezul- 
tatami komisyj ankietowych, które 
już za rządów pomajowych zbadały 
drobiazgowo warunki pracy i możli- 
wości rozkwitu prawie wszystkich 
gałęzi produkcji polskiej, wytykając 
zasadnicze ich linje rozwojowe przy 
zdefinjowaniu bardzo sumiennie 
opracowanych wniosków, uchroniły 
Polskę przed „rewolucyjnemi* re- 
formami racjonalizacji przemysłu i 
handlu, a więc przed niebezpieczeń: 
stwem, które w Niemczech wywo- 
łało dziś gwałtowne odtrąbienie na 
odwrót z drogi zbankrutowanej teorji. 

W. Śr. 
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Požary w Stanach Zjedn. A. P. 
NOWY YORK, 7.V. (Pat). Pożary krze- 

wów, które wybuchły w kilku punktach 
wschodniej części stanu, zostały opanowane. 

Wybuchły jednak dwa inne pożary, które do- 
tychczas trwają. Pożary te wywołują wielkie 
zaniepokojenie. 

  

Przyjęcie u P. Prezydentowej 
na Zamku. 

WARSZAWA, 7.V. (Pat). Pani 
Prezydentowa Mościcka podejmowa- 
ła w dniu dzisiejszym po południu her- 
batką w Zamku przedstawicieli świa- 
ta politycznego, dyplomacji, wojsko- 

wości, sądownictwa, sfer gospodar- 
czych oraz świata naukowego i kul- 

turalnego stolicy. Przyjęcie, które 

nosiło charakter towarzyski, zaszczy- 
cił swą obecnością Pan Prezydent 

Rzplitej w otoczeniu członków domu 
cywilnego i wojskowego. > 

„. Wśród przybyłych osobistości 
między innemi byli obecni członko- 
wie rządu z premjerem ' Sławkiem, 
marszałek Sejmu Daszyński, szereg 

posłów i senatorów, wyższe ducho- 

wieństwo z kardynałem Kakowskim, 

korpus dyplomatyczny z nuncjuszem 
apostolskim msg. Marmaggi, genera- 
lieja, wyżsi wojskowi z pierwszym 
wice-ministrem gen. Konarzewskim, 

attachós wojskowi państw zagranicz- 

nych z szefem misji francuskiej gen. 

Denain, władze sądowe z prezesem 

Sądu Najwyższego Supińskim i pre- 

.zesem Sądu Apelacyjnego Dutkie- 

wiczem, rektorowie wyższych uczel- 

mi i t. d. Herbatka, która zgroma- 

dziła przeszło 600 osób, w miłym 

nastrojuj przeciągnęła się do go- 

dziny 19-ej. 

Wizyta pożegnalna. 

Tel. od wł. kor. z Warszawy 

W dniu wczorajszym ustępujący 

poseł łotewski p. Nuksa złożył — м- 
zytę pożegnalną p. premjerowi Sław- 

kowi i min. spr. zagran. p. Zale- 
skiemu. : 

P. Dewey wraca do Warszawy 
BUKARESZT, 7.V (Pat). Dorad- 

ca finansowy rządu polskiego p. De- 

wey wyjechał dziś rano do Warsza- 

wy. Wczoraj wieczorem minister 

finansów wydał na cześć p. Dewey'a 

wielkie przyjęcie, w. którem wzięli 

udział ministrowie Madgearu, Ba- 

ducanu, Michalaco, dalej doradca 

zagraniczny Banku Narodowego 

Auboin i minister pełnomocny Ru- 
munji w Waszyngtonie Davila. Wczo- 

raj w południe p, Auboin podejmo- 

wał śniadaniem p. Dewey'a i komi- 

sarza Ligi Narodów w Bułgarji Har- 

rona. Rząd rumuński ofiarował 

p. Dewey'owi wielki krzyż rumuń- 
skiego orderu Gwiazdy. 

Sprawa osuszania Polesia. 
Konferencja ministerjalna w Brześciu 

n/Bugiem. 

BRZEŚĆ n/BUGIEM, 7. V. (Pat). 
Dziś o godzinie 7 brzybyli do Brze- 
ścia ministrowie Matakiewicz i Sta- 
niewicz, wiceminister robót publicz- 

nych Górski, dyrektor departamen- 
tu Ministerstwa Reform Rolnych 
Kaczyński, naczelnik wydziału mel- 
joracyjnego Ministerstwa Reform 
Rolnych inż Michalski. 

W Biurze projektów meljoracji 

Polesia w Brześciu odbyła się kon- 

ferencja z udziałem wojewody, w 

program której wchodziły: |) inspek- 

cja dotychczasowej pracy Biura pro- 

jektów meljoracji, 2) zapoznanie się 
x programem robót pomiarowych i 
wykonawczych, 3) ułożenie progra- 
mu dalszej pracy, 4) omówienie pro- 
gramu finansowania  przedsiębior- 
stra osuszenia Polesia. 

Jutro rano o godz. 5-ej ministro- 

wie wyjeżdżają do lwacewicz, na 
zwiedzenie bagien Wiadotupickich, 
regulacjj Hrywdy i innych robót, 
wykonywanych przez Biuro projek- 
tów meljoracji. Powrót do Warsza- 
wy nastąpi prawdopodobnie po- 
jutrze. 

Dochodzenie w sprawie ob- 

wiepolskich występów go- 
ścinnych w Gdyni. 

GDYNIA  7.V. (Pat). Tutejsze 
władze administracyjne i prokuratu- 
ra wszczęły dochodzenia w związku 
z wypadkami w_ dniu 3 i 4 maja, 
podczas zjazdu Ob. W. P. 

Echa zajść w Opolu. 

KATOWICE, 7.V. (Pat). „Polska 
Zachodnia" dowiaduje się z Opola. 
że rozprawa apelacyjna przeciwko 
wyrokowi w procesie o pobicie pol- 
skich artystów nie odbędzie się, po- 
nieważ zainteresowane czynniki ze 
względu na wielkie koszty i trudno- 
ści, związane z tą sprawą, cofnęły 
apelację. 

Z zawodów hippicznych 
w Poznaniu. 

POZNAŃ, 7.V. (Pat). W trzecim dniu za- 
wodów 'hippicznych, rozegranych na hippo- 
dromie poznańskim, odbył się konkurs o na- 
grodę honorową Pana Prezydenta. Ni 
tę zdobył por. Nerlich-Dąbski n 
Nagrodę Pana Prezydenta wrę 
p. wojewoda poznański Raczyński. 

   

       

"Dziś ma być złożona petycja o zwołanie 
: Sejmu. 

Pogłoski o stanowisku Rządu. 
Telefonem od wtasnego korespondenta z Warszawy. 

Zapowiadane, od dłuższego czasu przez opozycję sejmową złożenie 
Panu Prezydentowi Rzplitej petycji o zwołanie sesji nadzwyczajnej Sejmu 
ma nastąpić, według oświadczeń przywódców „Centrolewu", już dziś, to jest 
we czwartek. Przywódcy klubów centrowych i lewicowych w dniu dzi- 
siejszym złożą na ręce marsz. Sejmu petycję, podpisaną przez 200 posłów, 
żądającą na podstawie art. 25 konstytucji zwołania sesji Sejmu i Senatu. 

Pam marsz. Daszyński, jak słychać, ma być przyjęty dn. 9 b. m. na 
Zamku i ma tę petycję wręczyć Panu Prezydentowi Rzplitej. Petycja jest 
w.swej treści krótka i nie zawiera porządku obrad, jakiby chcieli widzieć, 
podczas nadchodzącej sesji. autorzy petycji. 

Wobec tego, zgodnie z konstytucją, sesje Sejmu i Senatu musiałyby 
być zwołane w terminie dwóch tygodni, a więc około 23 b. m. 

., W kołach politycznych utrzymuje się pogłoska, którą notujemy bez 
żadnej odpowiedzialności za prawdziwość zawartych w niej wiadomości, 
iż rząd nie będzie stawiał jakichkolwiek trudności przy zwołaniu sesji 
nadzwyczajnej, że sesja ta, o ile opozycja nie będzie prowokowała rządu 
sprawami natury ściśle politycznej, jak chociażby wnioski wotum nie- 
ufności dla tego lub innego członka gabinetu, a zajmie się jedynie kwest- 
jami gospodarczemi, a więc reformą podatków, kryzysem gospodarczym 
i t.p., to sesja nadzwyczajna trwać będzie i nie zostanie odroczona. 

Łotwa pomiędzy Rosią a Polską. 
Gen. Radinsz o ewentualnej wojnie na Wschadzie. 
RŁGA, 7.V (Pat). „Pedeja Bridi* zamieściła wywiad z szefem wy- 

szkolenia armji łotewskiej gen. Radinszem. 
Generał poruszył kwestję wyszkolenia wojskowego i znaczenia kon- 

ferencji rozbrojeniowej, oraz wyraził swe zdanie co do budowy fortec, 

przyczem powołał się na praktykę niemiecką, która polegała na tem, że 

miljonowe sumy przeznaczały Niemcy zamiast na budowę fortec na bu- 

dowę dróg, szos i kolei strategicznych. Tego samego systemu trzyma się 

obecnie Polska na granicy sowieckiej. Przeprowadza ona intensywnie bu- 

dowę dróg komunikacyjnych i główną uwagę zwraca na wyszkolenie. Na 

Łotwie natomiast budowa dróg nie ma najmniejszego znaczenia strate- 

gicznego i w tych kwestjach uwzględniane są jedynie postulaty partyjne. 

Zdaniem gen. Radinsza, ani armja łotewska, ani estońska, ani też 

litewska, pomijając już jej liczebność, nawet z punktu widzenia wyszko- 

lenia i uzbrojenia nie może stawić czoła Rosji sowieckiej. Jedynem ta- 

kiem państwem na Wschodzie jest Polska. Należy przytem stwierdzić, że 

jeśli w Rosji sowieckiej jest coś dobrego, to jest niem armja. Na czele 

armji sowieckiej stoją przeważnie byli oficerowie dawnej Rosji i gdyby 
rząd Stalina miał całkowite do nich zaufanie, to jużby dawno wojna wy- 

buchła między Polską a Rosją sowiecką. 

W razie wojny pomiędzy Polską a Rosją Estonja i Łotwa nie mają 

czego się obawiać, gdyż terenem wnjny będzie Ukraina i Białoruś, gdzie 

już obecnie skoncentrowane są siły bolszewickie. Gdyby główny atak był 

skierowany przez Dyneburg, to wówczas Rosja musiałaby przerzucić swoje 

siły z Ukrainy, t. j. z terenu, na którym coraz bardziej szerzą się ten- 

dencje narodowe. A gdyby przerzuniła gros swoich sił pod Dyneburg, to 

Polacy małemi siłami mogliby wstrzymać na tym odcinku ofenzywę bol- 

szewicką. a sami łącznie z Ukraińcami obejść armję sowiecką z południa. 

Gdyby zaś Rosja sowiecka wszczęła wojnę z Łotwą i Estonją, to Polska, 

obawiając się odcięcia od morza Bałtyckiego, musiałaby również wy- 

stąpić. 

W razie wygranej wojny przez Polskę, Łotwa nie ma powodu do 

najmniejszej obawy, gdyż wtedy jej granice pozostałyby nienaruszone, 

natomiest gdyby Polska wojnę przegrała, istnienie Łotwy byłoby roz- 

strzygnięte, gdyż Rosja sowiecka nie będzie się liczyła z siłą militarną 

Łotwy. Biorąc powyższe pod uwagę, generał jest zdania, że w razie wojny 

najmniejsze ryzyko ponosi Łotwa, o ile stanie po stronie Polski. Neu- 

tralną pozostać Łotwa nie może. O' przymierzu z Rosją sowiecką nie 

może być według gen. Radinsza—nawet mowy. 

Z powodu powyższego wywiadu socjaldemokraci złożyli w Sejmie 

interpelację do premjera Celminsza. Prawdopodobnie w ciągu przyszleg 

tygodnia premjer Celminsz udzieli na nią odpowiedzi. . 

Polska nie myšii o wojnie z Sowietami 
Ošwiadczenie min. Arciszewskiego. 

RYGA, 7.V (Pat). W związku ze stale powtarzającemi się pogłoskami 
o możliwości wojny polsko-rosyjskiej, zapytany w tej sprawie przez współ- 
pracownika pisma „Siewodnia* minister Arciszewski odpowiedział: 

„Wszelkie pogłoski nie mają żadnej podstawy. Polska o żadnej 
wojnie z Rosją sowiecką nie myśii, czemu dał niejednokrotnie wyraz 
min. Zaleski, oświadczając, że Poiska nie zamierza z nikim pro- 
wadzić wojny. Rosja sowiecka, zajęta przeprowadzaniem planu 
5-cioletniego, nie ma również interesu w wojnie. Tak zw. zamach 
na poselstwo w Warszawie nie jest w stanie zaostrzyć stosunków 
pomiędzy Polską a Rosją sowiecką”. 

Przed sesją Ligi Narodów. 
Briand omówi sprawę zorganizowania Stanów Zjednoczonych 

Europy. 3 
GENEWA, 7.V (Pat). W związku Genewie mężami stanu między in. 

z rozpoczynającą się w poniedziałek 

sesją Ligi Narodów, Briand, jak sły- 

chać, ma omówić z zebranymi w 

Sytuacja polityczna w Litwie. 
Wełdemaras nie ma prawie zwolenników. 

RYGA, 6.V. (A.T.E). „Rigasche 
Rundschau“ ogłasza koresponden- 
cję z Kowna o sytuacji politycznej 
na Litwie. Autor stwierdza, iż auto- 

także sprawę zorganizowania Stanów 

Zjednoczonych Europy. 

że ustąpić. Sprawa zwołania sejmu 
litewskiego jest w dalszym ciągu 
pod znakiem zapytania. aden z 
polityków nie może określić terminu, 

rytet polityczny Woldemarasa znacz- kiedy sejm będzie zwołany. Parija 
nie upadł. Z wyjątkiem studentów  tauticinków niechętnie widzialaby 
i nielicznej grupy oficerów—Wolde- zwołanie sejmu, ponieważ rządy 
marasa nie popiera żadne stronni- swe opiera na wojsku. Tautinincy 
ctwo polityczne, on sam zaś znajdu- umacniają swe wpływy w armii, 
je się w opozycji nietylko do rządu, Wysyłając młodszych oficerów, któ- 
ale i do partji tautininków. Po- rzy mogliby okazać się elementem 
głoski o możliwości objęcia przez niepewnym, na prowincję, a stano- 
Woldemarasa władzy — auter uważa wiska ich obsadzają oficerami star- 
za mało prawdopodobne, tak samo  szymi, wyraźnymi zwolennikami pre- 
jak i mało prawdopodobnem jest zydenta Smetony. 
przypuszczenie, iż obecny rząd mo- —00— 

Ne, IG5 (1747) 
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WIADOMOSCI z KGWNA 
UKŁAD LITEWSKO-JAPOŃSKI. 

W dniach ostatnich zawarty został w Ber- 
tinie układ handlowy i morski pomiędzy Lit= 
wą a Japonją. Układ oparty jest na zasadach. 
największego uprzywilejowania i zawiera 
również klauzulę bałtycką. 

„Liet. Aidas'* podkreśla znaczenie zawar- 
cia układu, ze względu na wielki wpływ Ja- 
ponji w Lidze Narodów i udział jej przy roz 
ważaniach kwestji wileńskiej. Układ podyk- 
towany został, zdaniem „Liet. Aidas", rea]- 
nemi interesami Litwy. 

POSEŁ SOWIECKI PIETROWSKI 
W KŁAJPEDZIE. 

Dnia 5 b. m. poseł sowieski w Kownie 
Pietrowski w towarzystwie sowieckiego przed 
stawiciela handlowego Angarskiego wyjechał 
de Kłajpedy. Celem podróży posła Pietrow- 
skiego jest zapoznanie się z gospodarczą sy- 
luacją kraju Kłajpedzkiego. Sowiety podob- 
no zamierzają rozszerzyć swój handel drogą 
morską z Litwą. Poseł Pietrowski powróci do 
Kowna 8 b. m. 
ROCZNICA ZAMACHU NA WOLDEMARASA. 

Dnia 6 b. m. w rocznicę zamachu na Pre- 
mjera Woldemarasa w miejscu zabójstwa 
przez zamachowców adjutanta prof. Wolde- 
marasa kpt. Gudinasa złożono wieńce. 

Jednocześnie odprawiono uroczysie na- 
bożeństwo za duszę zabitego, przy udziale 
przedstawicieli władz, armji, strzelców i in. 

LITEWSKA POLICJA POGRANICZNA 
A WITOLDOWE UROCZYSTOŚCI. 

Litewska policja pograniczna nosi się 2 
zamiarem uczczenia obchodu 500-lecia zgonu 
W. Ks. Witolda w sposób następujący: grupa 
policjantów przejdzie z pertretem W. Ks. Wi- 
tolda wzdłuż wszystkich granic Litwy: nie- 
mieckiej, łotewskiej i polskiej. а 

WZNOWIENIE ROKOWAN 
Z NIEMCAMI. 

W dniach najbliższych wznowione zostaną 
rokowania litewsko-niemieckie, przerwane 
przed Bożem Narodzeniem, bez osiągnięcia 
wyników pozytywnych. 

SREROGOATACAREZ © TT WYG CZZA ZOOWTOZYĘCIEA 

Budżet Reichswehry w komisji 
kudżetowej Reichstagu. 
BERLIN, 7.V (Pat). W komisji 

budżetowej Reichstagu toczyła się 
dziś dyskusja nad poszczególnemi 
pozycjami budżetu ministerstwa Re- 
ichswebry. Komisja odrzuciła wnio- 
sek socjal-demokratów o skreślenie 
pół mljona mk. z funduszu dyspo- 
zycyjnego ministra Reichswehry. 

Minister Groener, odpowiadając 
ha zarzuty co do złego traktowania 
żołnierzy i mnożących się wypad- 
ków samobójstw w Reichswehrze, 
powołał się na to, że ilość wypad- 
ków samobójczych ze 184 w r. 1924 
spadła w roku ub. 79. 

Przy wydatkach z tytułu manew: 
rów jesiennych poseł socjal demo- 
kratyczny Loeber podkreślił, że zna- 
czenie ostatnich manewrów na Ślą- 
sku ucierpiało bardzo, ponieważ do- 
wództwo kładło mniejszą wagę na 
sprawność bojową żołnierzy, aniżeli 
na efekt, obliczony na ożywienie 
ducha militarnego wśrod ludności 
cywilnej. 

Rzeczywiście dziwne. 
BERLIN, 7.V (Pat). : Prasa nie- 

miecka w dalszym ciągu wyraża 
zdziwienie, że w budżecie Reichswe- 
hry na rok 1930 wydatki na amu- 
nieję'dla IO0-tysięcznej armji wyno- 
szą 95 miljonów mk., podczas gady 
dla 500.000 armji z roku 1913 wy- 
datki te dochodziły zaledwie do 65 
miljonów mk. Dziwnie wysokie, zda- 
niem prasy, są również pozycje na 
umundurowanie, na co budżet z ro- 
ku bież. przewiduje na jednego żoł- 
nierza 289 mk. rocznie, a więc 4ra- 
zy więcej, niż wynosiły wydatki na 
umundurowanie żołnierza armji ce- 
sarskiej z roku 1913. 

Manewry Reichswehry. 
Br RLIN, 7.V. (Pat). Według in- 

formacyj prasy, jesienne manewry 
Reichswehry odbędą się w tym ro- 
ku w południowej części Turyngji. 
W związku z przygotowaniami do 
manewrów szef Reichswehry Heye 
wraz ze swym sztabem bawi obec- 
nie w Turyngji. W manewrach we- 
zmą udział jako goście oprócz atta- 
chęs wojskowych państw zagranicz- 
nych również i przedstawiciele pra- 
sy i oficerowie byłej cesarskiej 
armji. 

Zmiany na placówkach 
zagranicznych Rzeszy. 

BERLIN, 7.V. (Pat). Na podstawie infer- 
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szy nie ograniczy 
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do zmiany na stano- 
  

       

  

wiskach ambasadorów w Londynie, Rzy 
oraz Oslo. Conajmniej w trzech państwach 
Ameryki południowej, a mianowicie w Ar- 
gentynie, Brazylji i Chile poselstwa niemiec- 
kie zmienione mają być w ambasady. Odno- 
śne wydatki wniesione już zostały do budże- 
tu na rok 1930. W związku z tą sprawą mini- 
sterstwo spraw nicznych komunikuje, 

  

     

  

      

     

że dalsze odracz: utworzenia nowych am- 
basad w państwach południowo-amerykańs- 
kich mogłoby niekorzystnie odbić się dla 
Niemiec ze względu na współzawodnictwo, 
jakie toczy się między mocarstwami o wpły- 

  

wy na przyszły rozwój tych państw. Utwo- 
rzenie nowych ambasad w państwach połud- 
niowej Ameryki posi Niemiec poza- 
tem poważne znac unktu widzenia 
polityki aktualnej ą 

meryki 
acja, w któ 
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niki pertraktacyj zaież 
bezpośredniego zwróceni 

Niemiec do prezyde 
towi wyłącrnie prerogat) 
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Półksiężyc po europejsku. 
Bez przesady rzec można, że Turs“'nie Enwer, Talaat i Dżemał opuścili 

eja jest najbardziej republikańskim 

mych" repubłik. Jest to zadziwiający 

kraj i zadziwiający naród. Od sześciu- 

set zgórą lat samo pojęcie narodu Os- 

manów łączyło się z władzą sułtańską 

nietyłko w Europie, lecz i w samej 

Turcji. Driś... jest rzeczą wątpliwą, 

czy zdołałibyśmy naliczyć w. Turcji 

kilka tysięcy szczerych monarchistów 

marzących o przywróceniu sułtanatu, 

ale i ei zapewne bardziej byli związa- 

ni z ancien regime'm materjalnie, niż 

ideowo. Po głupkowatym Mahomecie 

Vl-ym mikt nawet łzy nie wylał. 

„Džūmhūrjett“ (republika) jest tu po- 

tężnym symbolem. To, co stanowilo 

swoisty turecki „egzotyzm“: czerwo- 

ny fez, harem, zasłona na twarzy nie- 
wieściej — przestało istnieć wraz z 
monarchją. Szare cyklistówki (made 
in Germany iub in Czechoslovakia) 
zdobią głowy tureckich republika- 
nów; haremy zniknęły ku wielkiemu 
żalowi... płci pięknej w Turcji i euro- 
pejskich czytelników Loti'ego lub 
Farrere'a; Turczynki zdjęły zasłony i 
wyjawiły przykrą tajemnicę, że nie 
są tak piękne, jak pod zasłonami. 

W pięknym parku Narodowym 
mad Złotym Rogiem stoi, twarzą ku 
Anatolji zwrócony, kamienny posąg 
kamiennego człowieka. W europej- 
skiego kroju marynarce, z odkrytą 
głową stoi Mustafa-Kemal, prezydent 
„Džimhūrjett“, jej twórca, zbawca i 
najwierniejszy sługa. Nie jest to przy- 
padek, że pomnik tego europeizatora 
Turcji, zwolennika zachodniej kultu- 
ry, odwrócony jest tyłem do Europy. 

Mustafa-Kemal-Basza wpatrzony jest 
w Azję Mniejszą, tam bowiem widzi 

zbawienie i odrodzenie Turcji. 
Góż świat wie o tym największym 

reformatorze współczesnej doby? Je- 
szcze przed 9-ciu laty nic o nim nie 
było wiadomo. Poznał się na nim je- 
den tyłko człowiek starej Turcji — 
sam sułtan Abdul-Hamid. Gdy młody 
Mustafa, jeszcze w wojskowej szkole 
obdarzony przezwiskiem  „Kemał* 
„doskonałość, pochodzący z ubogiej 

rodziny w Sałonikach przystąpił do 
tworzenia organizacji patrjotycznej 
młodzieży „Ojczyzna*, Abdul-Hamid 
skazał go na zesłanie. W czasie re- 
wołucji 1908 r. Kemal wraca do służ- 
by wojskowej i podczas wojny euro- 
pejskiej odznacza się w obronie Dar- 
danełów. Mustafa był również wy- 
trawnym politykiem. Młodoturków 

nienawidził, było to jednak uczucie 
oparte na wzajemności. Gdy po woj- 

z pośród nowych „powojen- 
Stambuł, do stołicy przybył skromny, 
37 letni oficer. Konstantynopołem rzą- 

dziłi wówczas admirałowie Francji i 
Wietkiej Brytamji, Dardanele i Bosfor 
znajdowały się w rękach aljantów, 
z dnia na dzień oczekiwano wkrocze- 
mia Greków do dawnego Bizancjum. 
Turcja, — „chory człowiek'* Europy 
— rozpadła się. Skromny, nikomu nie- 
znany oficer przedłożył sułtanowi 
plan oswobodzenia Turcji od okupan- 

tów. Mahomet VI-ty uląkł się zatargu 
z mocarstwami Europy. I stracił ko- 
ronę. Nie uląkł się jednak ów nie- 
znany oficer, przerzucił swą akcję na 
azjatycki brzeg — i zwyciężył. 

Turcja odrodziła się już zarówno 
pod względem połitycznym, jak i kul- 
turalnym. Gorzej jest z sytuacją go- 
spodarczą. Dwie plagi powojennej 
Europy — inflacja i bezrobocie — 
boleśnie dotknęły republikę ottomań- 
ską, słabe urodzaje lat ostatnich przy- 
czyniły się do masowego przesiedla- 
nia się włościan do miast. Powięk- 
szyli oni szeregi bezrobotnych, obni- 
żając jednocześnie i tak już niski po- 
ziom płac. Dość powiedzieć, że gór- 
nicy tureccy pobierają obecnie po 50 
piastrów dziennie (przeszło 2 złote); 
kolejarze, robotnicy portowi zarabia- 
ją niewięcej. Ten stan rzeczy wytwa- 
rza podatny grunt dla agitacji komu- 
nistycznej, lecz rząd zwalcza ją tak 
drakońskiemi środkami, że tłumi w 
zarodku wszelką możliwość boilsze- 
wickiej „ruchawiki“. 

Krocząc po drodze postępu, Tur- 
cja europeizuje sę w każdym calu. 
Do takich przejawów „rzeczywistej 
kultury“ zaliczyć należy głośną w 
Stambule przygodę Szukra Hanum, 
młodocianej córki generał-gubernato- 
ra Smyrny — Kiazim Baszy. Szukran 
Hanum „wyemancypowała się* tak 
dalece, że nietylko stała się samo- 
dzielną niewiastą, lecz postanowiła 
poślubić wbrew woli rodziców mło- 
dego aktora, Muhamer-Beya. Narze- 
czeni zbiegli ze Smyrny do Stambułu. 
Żona Kiazima-Baszy przybyła tu po 
dwóch dniach i w sposób raczej azja- 
tycki zapomocą policji odebrała swą 
„porwaną' córkę. Na nic nie zdały 
się protesty Szukran-Hanum, iż jest 
ona pełnoletnią i że wyjechała dobro- 
wolnie. Aktor otrzymał w policji ,„na- 
macalną'* nauczkę i grozi mu obecnie 
sprawa sądowa. Generał-gubernator 
uwięził zaś swą „emancypantkę* w 
pięknych ogrodach smyrneńskich. 

A jednak Azja nie wymarła jesz- 
cze w Turcji... L. H. 
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Sprostowanie fałszywych wiadomości 

o akcji biskupa Łozińskiego przy wycofaniu z Mińska L. 
w 1920 roku. 

Istnieje specjalny fach krojozych cudzej 

opinji, których specjalnością jest szycie na 

zamówienie... zwłaszcza partyjne, tog boha- 

terstwa dia pomazańców na urojonych boha- 

terów. Zazwyczaj toga taka podszywana jest 

puchem fałszy lub też podszewką ordynarnie 

przędzonego kłamstwa, bo inaczej sporz4- 

dzona, nie byłaby do twarzy pseudo-boha- 

terowi, lokatizując blask aureoli promieniu- 

jącej czcią i chwałą czynów niepopelnio- 

nych. 
Śmiałek, który odważa się zedrzeć z ta- 

kiego bohatera togę fałszu, przez fanatycz- 

mych jego wyznawców, zostaje przeklęty, 

omal nie ukamienowany jako nowoczesny 

heretyk. ; 

Plotka, fałszywa wieść i kłamstwo, toż 

to zacne rodzeństwo, które niesposób wytę- 

pić... ani widłami, ani żadnemi zaklęciami, 

a jedynie można je przygwoździć faktami 

do paskudnego języka. о 

Niekiedy płotka i kłamstwo brykając swo- 

bodnie od ucha do ucha bywają nieszkodli- 

we, z chiwilą, gdy te zaczynają pasożytować 

na cudzej czci, wówczas jako wszy społeczne 

mależy je tępić bez żadnych skrupułów, 

e do zdemaskowania ich roznosiciela. 

śród podobnych rozmyślań o urojonych 

bohaterach, chcę omówić pewien fragment 

artykułu ogłoszonego w Dzienniku Wileń- 

skim Nr. 99 z dn. 30.IV b. r. pod tytułem: 

WJ b biskup Łoziński porzucił dje- 
a p. Wł. Dworzaezka. 

    

  

      

  

    

   

   

   

  

  

  

  

  

   

      

  

W artykule łej litanji boha- 

terskich i ofiarnych nów dokonanych 

przez biskupa Łozińskiego, autor w swi obli- 

wej ekstazie opisuje jeden z nich następu- 

jąco: 
„Armja polska przybyła do Mińska w dn. 

8 sierpnia 1919 roku. Biskup znowu rozpo- 

czął swą owocną działalność, nietylko w 

innych akcyj społecz- 
k nastąpiła ostatecz- 

sałej tej polskiej i 
terenie znacznej części 

Mińszczyzny. 
W lipcu 1920 bols: 

na Mińsk — siły 
nakazano ewakuację. 

у naparli całą siłą 
»yły zbyt sz: 
Hordy bolszewickie 

   
      

  

były tuż, tuż, a całe zastępy Polaków musiały 
uchodzić i to bardzo pośpiesznie, gdyż, na- 
razie przynajmniej pozostanie ich było ab- 
solutnie bezowocnem narażeniem się na pew- 
ną śmierć. Najbardziej zaś ze wszystkich 
zagrożony był biskup. Pomimo to, pracując 
miezmordowanie, aby jak największą liczbę 
ludzi dało się uratować — błaganiem, powa- 
gą swą i bezgranicznem poświęceniem zdołał 
biskup skłonić zbolszewiczałą już a przynaj- 
anniej obawiającą się zemsty bolszewików 
służbę kolejową do zestawienia ostatniej 
chwili jeszcze jednego pociągu, dzięki czemu 
jeszcze kilkuset ludzi uszło śmierci, a w naj- 
lepszym razie więzienia". 

Nie wiem skąd autor czerpał te cenne 
tak dla biskupa jak i dla kolejarzy wiado- 
mości... być może w drodze objawienia, jed- 
mak „ jako czynny uczestnik ewakuacji 
Mińska litewskiego w lipcu 1920 r., zmu- 
szony jestem sprostować niesmacznie przy- 
prawioną historję tej ewakuacji, pływającą w 

arnego kłamst 
e rzeczonej ji, pełniłem 

naczelnika Wydziału Przewozowo- 
Instrukcyjnego P. K. P. w Mińsku litew- 
skim, ie naczelnikiem Wydziału Ruchu 

1 obecnie kie- 
k R P. w Wilnie, 

zatem obaj z urzędu kierowaliśmy całą akcją 
wycofania Mińszczyzny drogą kolejową przy 
ofiarnej współpracy swych podwładnych, 
oraz setek pracowników innych działów 
służby kolejowej. 

Kolega Chwiesienia kierował ruchem po- 

   

   

      

   

   

      

   

    

   

    

   

  

ciągów, ja zaś naładunkiem i przewozami: 
inwentarza, dobytku, oraz ludzi, i pla- 
nowem rozmieszczeniem tych ostatnich w 
wagonach. W akcji tej, nie można pominąć 
współdziałania formacyj wojskowo-kolejo- 
wych. 

Wstępne wycofanie trwało około 10 dni 
ch bez ograniczenia dokonywało się 

kinierów oraz materjałów     
   

      

przedstawiających wartość. Wobec gwałtow- 
nego naporu wojsk bolszewickich, ostateczne 
wycofanie Mińszczyzny trwało trzy doby,     
wšro yw pracy i powszech- 
mej paniki ludności cywilnej. 

Artyści wileńscy w Warszawie. 
W Tow. Zachęty Sztuk Pięknych 

otrzymało Wileńskie Tow. Artystów 
Plastyków obecnie największą salę, 
t. zw. „honorow ywotna ta or- 

ganizacja artys na obchodzi bo- 
wiem w roku bieżącym (25 go maja) 
dziesięciolecie swego istnienia, a 
urządzona obecnie w Zachęcie War- 

szawskiej jubileuszowa wystawa Wi- 

leńskiego Tow. Artystów Plastyków, 
na którą też każdy z jego członków 
starał się dać rzeczy najlepsze, na 
jakie go stać było, zrobiła też w 
Warszawie bardzo dobre wrażenie 
i dała nowy dowód, że w Wilnie, 
nawet wśród bardzo trudnych wa- 
runków jednak twórczość artystycz- 
na płynie świeżym i 
dem. Sala plastykos 
różnia się 

  

   
   

  

   

      

   

  

    
  

w Zachę swoją o 
zharmoncizowaną fizjonomją, ma swój 
własny styl i charakter, jakkolwiek 
wewnętrznie twórczość plastyków 
wileńskich rozpada się na kilka róż- 
nych kierunków. 

Najsilniejsze piętno nadaje jej ta 
grupa artystów, która za przykładem 
Ludomira Ślendzińskiego, wychodząc 
z założeń kompozycyjnych i faktu- 
rowych dawnych mistrzów renesan- 
su, dąży do rytmicznego ustosunko- 
wania elementów kompozycyjnych 
i pewnej monumentalności. Grupę 
tę tworzą oprócz samego Ślendziń- 
skiego przedewszystkiem Kazimierz 
Kwiatkowski, Jerzy Hoppen i Gu- 
staw Pilecki, następnie, jako dalsze 
odgałęzienie Edward Karniej, Juljan 
Skangiel i Halina Dąbrowska. Wśród 
dzieł tej grupy, jako ciekawsze w 
treści i układzie kompozycyjnym wy- 
mienić należy Ludomira Slendzin- 
skiego polichromowaną rzeżbę w 

drzewie „Safo”", Kazimierza Kwiat- 
kowskiego wybornie skomponowany 
„Portret zbiorowy", Jerzego Hop- 
pena piękny „Portret pani W. S.*, 
Haliny Dąbrowskiej „Panneau deko- 
racyjne", doskonale wymodelowańy 
„Akt“ Juljana Skangiela, oraz inte- 
resujące jako przeciwstawienie jasnej 

   

  

„KURJERR w 

_ Szereg didi i mocy spędzaliómy ma pos. 
pzred nieprzyjaciełem wszysfko-co nadawało 
się do wycofania. Stanowczo stwierdzam, fb 
pracownicy kolejawi w Mińska L., w tyaćs 
czasie pracowali siły dniami i nocami. 
(za wyjątkiem kiłku, którzy w ostatnich 

dwóch dniach nie zjawili się do na 
cą” tych kolejarzy obecnie na P, 

, Dzięki ofiarnej pracy kolejarzy, wywie- 
zżony został z Mińszczyzny całkowicie tabor 
kolejowy, za wyjątkiem pociągu, 
który wpadł w ręce bolszewickie na kMnji 
Osipowicze-Słuck skutkiem ndrady, bez żad- 
nego udziała w tem kolejarzy. Dzięki tej 
ofiarnej pracy kolejarzy w ostatnim dniu 
wycofania umożliwiono jeszcze wyjazd kil- 
kuset osobom cywilnym, które poprzednio 
nie zdążyły wyjechać... a to mimo braku ta- 
boru i trudności technicznych. 

Kłamstwem jest, by biskup Łoziński bła- 
ganiem, powagą i poświęceniem, u kolejarzy 
wyjednał zestawiemie pociągu dła uciekinie- 
rów w ostatnim dniu wycofania, gdyż ani do 
mnie, ani do kolegi Chwiesieni biskup nie 
zwracał się z najmniejszą interwencją w tej 
sprawie i ta była zbyteczną, ponieważ kolej 
sama dostarczała do tego cełu tabor w mia- 
rę dopływu w stanie próżnym, a nawet w 
celu umożliwienia przejazdu osób nie do- 
puszczono do wywiezienia mebli, fortepja- 
nów it. p. 

Osobiście w ciągu ostatnich trzech dni 
i nocy dyżurowałem na obu dworcach Miń- 
ska Lit. kierując akcją naładunkową i sta- 
mowczo twierdzę, że biskup Łoziński nie miał 
potrzeby do poświęceń... tam gdzie poświę- 
cafi swą pracę kolejarze dla dobra państwa. 

'Nie mogę pogodzić się z tem, by ofiarną 
pracę kolejarzy... poczytywano za cuda 
zdziałane poświęceniem się biskupa Łoziń- 
skiego, dla którego uwypukienia w opinji 
ortodoksów... nie zawahano się bezimien- 
nych bohaterskich kolejarzy nazwać zbołsze- 
wiczalymi, 

(Przypuszczam, że dzięki nam kolejarzom 
p. Dworzaczek, piewca bohaterskich czynów 
niepopełnionych zdołał wyjechać z Mińska... 
by dzisiaj po dziesięciu latach wyrzucić w 
stronę swych wybawców „kainową śliną”, 
w kultywowaniu uftrafioletów. 

O ile wszystkie przytoczone przez p. Dwo- 
rzaczka pełne poświęceń czyny biskupa Ło- 
zińskiego mają podobny podkład, to mie 
wiem czy biskup rad będzie z tak lichej 
obrony. 

Bolesław Bachowski 

St. Referendarz 
Dyrekcji P. K. P. w Wilnie. 

Powyższe fakty dotyczące ewakuacji Miń- 
ska L. stwierdzam 

M. Chwiesienia 
b. Naczelnik Wydziału Ruchu 

Poddyrekcji Mińskiej. 

internowanie głowy wyznania 
muzułmańskiego w Rosji 

Sow. 
BERLIN, 7.V. (Ate). Wychodzą- 

cy w Berlinie organ komitetu naro- 
dowego Tatarów nadwołżańskich 
„Milli Jul“ donosi z Moskwy, iż wła- 
dze sowieckie niternowały naczel- 
nego muftiego Rzaetdin ben-Fahred- 
tina, który jest głową wyznania mu- 
zułmańskiego w Związku sowiec- 
kim. Muftiemu, który jest jednocze- 
śnie pierwszym  wiceprzewodniczą- 
«cym naczelnej rady muzułmańskiej 
w Mekce zabroniono komunikowa- 
nia się z Mekką. Internowanie muf- 
tiego nastąpiło wskutek odmowy 
podpisania przezeń deklaracji, za- 
przeczającej prześladowaniu przez 
rząd sowiecki religii muzułmańskiej i 
stwierdzającej, że ludność muzul- 
mańska w Sowietach korzysta z cał- 
kowitej wolności religijnej. Sowiec- 
kie czynniki miarodajne przywiązy- 
wały wielkie znaczenie do tej de- 
klaracji muftiego, ponieważ rząd so- 
wiecki jak i trzecia międzynarodów- 
ka oddawna usiłują odgrywać wo- 
bec państw muzułmańskich rolę o- 
brońców tych państw przed impe- 
rjalizmem Anglji. Władze sowieckie 
sprowadziły naczelnego muftiego z 
Ufy do Moskwy, gdzie przewodni- 
czący CIK-a Kalinin oraz prezes ra- 
dy narodowościowej Smidowicz pro- 
wadzili z muftim dłuższe rokowania 
chąc wymusić na nim deklarację, 
*któraby zatarła niekorzystne wraże- 
nie, wywołane w świecie muzułmań- 
skim prześladowaniami religji mu- 
zułmańskiej w Sowietach. Naczelny 
mufti odmówił podpisania deklara- 
cji, oświadczając, że liczy 75 lati 
że dotychczas żył bez kłamstwa, 
wskutek czego nie może podpisać 
deklaracji, któraby wprowadziła w 
błąd nietylko świat muzułmański, 
lecz i opinje innych narodów. Na- 
czelny mufti zażądał od Stalina za- 
przestania prześladowania ducho- 
wieństwa prawosławnego, oraz ot- 

warcia zamkniętych przez władze 
sowieckie meczetów, na co otrzy- 
mał odpowiedź odmowną. Dalszy 
los głowy religii „muzułmańskiej w 
Związku sowieckim budzi poważne 
obawy w szerokich kołach jego 
współwyznawców. 

i bronzowej karnacji studjum aktu 
podwójnego Edwarda Karnieja. 

Kierunek realistyczny okresu po- 
impresjonistycznego reprezentują 
Marjan Kulesza i Wacław Dawi- 
dowski, którzy wystawili staranne w 
rysunku i piękne w kolorze studja 
wnętrz, oraz Adam  Międzybłocki, 
który oprócz efektownej akwareli 
„Stary młyn* wystawił wielki olej- 
ny „Widok jeziora Narocz". 

grupy możnaby też zaliczyć Helenę 
Teodorowicz Karpowską, która wy- 
stawiła dobre w swoim charakte- 
rze akwarele z Maroka i rysunki 
widoków z południowej Hiszpanii. 
Nowszym prądom malarstwa fran- 

cuskiego hołdują — każdy na swój 
sposób — Michał Rouba i Tymon 
Niesiołowski, z których pierwszy 
wśród licznej kolekcji studjów kra- 
jobrazowych dał ciekawy ekspery- 
ment kolorystyczny w obrazie 

„Czerwone domki”, a drugi dosko- 
nały „Pół=akt" z efektownym świa- 
tłocieniem. 

Zgoła odrębną indywidualnością 
twórczą jest Bronisław Jamontt, któ- 
ry na tę wystawę dał dość liczną 

Do tej” 
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Przed zwołaniem Soboru prawosławnego 
w Polsce. 

ze Konferencja przygotowawcza. 
Wczoraj odbyłe się pod przewodnictwem metropelity Dionizego przy 

udziale ke. arcybiskupa grodzieńskiege Aleksego, dyrektora departamentu 
Wyznań Potockiego, naczelnika wydziału M. S. W. Suchenka.Sucheckiego 
i naczelnika Wydziału M.S.Z. Hołówki kenfereacja, poświęcona zwołaniu 

ją 1-4 safari w Polsce. 

wego zebrania wejdą od 
ke. Južwiuk, proboszcz parafji bi     

zy innemi z diecezyj gredzieńskiej i wileńskiej de przedsoboro- 

ockiej 
roboszcz cerkwi oszmiańskiej 
s. Guszkiewicz; od wiernych: 

adwokat Wiszniewski z Wilna, starosta cerkwi święcicóskiej Chudzik, inż. 
Kadziszewski ze Słonima, 
wiecie baranowickim p. Moller. 

Ustalono, że wyznaczona przez Synod liczba członków przedsobore-. 

. Smorzewski z Wilaa i obywatel ziemski w po- 

wego zebrania zostaje powiększona do liczby 30 osób. Osoby wchodzące 
w skład tego zebrania mają głos decydujący, natomiast przedstawiciele 
rządu p. p. Potocki, Suchenek-Suchecki i Hołówko oraz przedstawiciele 
kancelarji synodalnej i doradca prawny Synodu mają głes doradczy. 

Ponadto z ramienia kolegjum profesorskiego wydziału teologji pra- 
wosławnej Uniwersytetu Warszawskiego wejdzie w skład przedsoboro- 
wego zebrania dwóch profesorów, wybranych przez wspomniane kolegjum. 

Konferencja wczorajsza ustaliła ponadto, że stosunek przedstawicieli 
duchowieństwa do przedstawicieli wiernych zarówno na zebraniu przed- 
soborowem, jak i na Soborze wyniesie na dwóch duchownych — trzech 

Groźna sytuacja w Indjach. | 
Utarczka policji z oddziałem powstańców. 

wiernych. 

CHITTAGONG, 7.V. (Pat), Dziś rano do- 
szło do starcia między oddziałkiem powstań- 
ców a połieją na prawem brzegu rzeki Karna- 
fuli naprzeciw Chittagong (Indje). W starciu 

tem 4 powstańców zostało zabitych a dwóch 
wzięto do niewoli. Pozatem ranny jest jeden 
połiejant I czterech wieśniaków, którzy znaj- 
dowali się wpobliżu. 

Jakoby spokojnie. 
LONDYN, 7.V. (Pat). Na dzisiejszem po- 

słedzeniu Izby Gmin sekretarz stanu do spraw 
Indyj oświadczył, że z wyjątkiem niektórych 

mie. w okołieach Bombaju oraz pe- 
wnych miejscowości na pograniezu północno- 

zaehodniem nie zaszły nigdzie wypadki za- 
kłócenia spokoju. Ludność muzułmańska 
trzyma się na uboczu w stosunku do akcji 
nieposłuszeństwa eywilnego. 

Echa zajść w Delhi. 
DELHI, 7.V. (Pat). W związku z ostał- 

niemi zajściami udzielono pomocy lekarskiej 
108 osobom, w tej liczbie 18 policjantom. 4 

rannych zmarło. Obecnie sytuacja w mieś- 
cie jest normalna. 

Echa napadu rabunkowego pod Bukaresztem. 
BUKARESZT, 7.V. (Pat). Policja prowa- 

dzi energiczne śledztwo eelem wykrycia spra- 
weów napadu rabunkowego na panią Szem- 
bekową, p. Dewey'a I ministra Davilę. 

Samochód, należący do posełstwa polskie. 
go, w którym jechali napadnięci, ma dwie 
szyby stłuezone. Szofer oświadczył, iż zmu- 
szony był do zatrzymania samochodu, gdyż 

Jak w dawnej 

droga zagrodzona była drutem kołezastym. 
Według informaeyj dzienników, wartość bi- 
żuterji, skradzionej p. Szembekowej, wynosi 
koło miljona lei. 

Minister spraw zagranieznych Mironescu 
i nunejasz apostolski Dołei złożyli wizytę p. 
Szembekowej, która ochłonęła już eałkowicie 
z pierwszego wrażenia. 

carskiej Rosji. 
Studenci inicjują ruch rewolucyjny. 

PARYŻ, 7.V. (ATE). Donoszą z Madrytu, 
że onegdajsze rozruchy studenckie posiadały 
poważny charakter. Przed gmachem uniwer- 
sytetu doszło do formalnej wałki pomiędzy 
policją a studentami. Incydenty wydarzyły 
się również na wydziałach medycznym i pra- 
wnym. Ukazanie się profesora Unamuno, któ- 
ry przybył celem złożenia wizyty rektorowi 
uniwersytetu madryekiego zostało powitane 

oklaskami przez część studentów, a protes- 
tami i obraźliwemi okrzykami przez drugą 
grupę. Walka z policją posiadała niezwykle 
zażarty charakter. Studenci rzueali na poli- 
ojantów cegły oraz dachówki, odłamkami 
których zostało rannych kiłku przechodniów. 

Porządek został przywrócony po kilku 
godzinach. 

Polowanie na Iwy... we Francji. 
PARYŻ, 7.V. (ATE). Ludność włościańska 

Gaskonji była od pewnego czasu zanieępoko- 
jona tajemniczem znikaniem bydła. Często 
znajdowano obgryzione kości, a nocami mie- 
szkańcy zdawali się słyszeć ryki Iwów i ty- 
grysów. Wikrótce rozeszły się pogłoski, że w 
lasach ukrywają się lwy. Pogłoski te potwier- 
dziły się, gdy natrafiono na ślady Iwów. Jak 
się okazuje podczas niedawnej klęski powo- 
dzi, która nawiedziła południowe departa- 
menty Francji w miejscowości Moissac wo- 
da uniosła zwierzęta z przyjezdnego cyrku. 

Właściciel cyrku sądził, że zwierzęta wśród 

których były Iwy, zginęły w nurtach wezbra- 
nej rzeki i dlatego nie wszczynał poszukiwań 
Obecnie jest zaś rzeczą pewną, że łwy zdo- 
łały się uratować i schronić do łasów skąd 
dokonywują napadów nocnych na okoliczne 
wsie. Władze policyjne wszczęły energiczne 
poszukiwania. Przedstawiciel francuski cyr- 
ku Hagenbecke został również powiadomio- 
ny i ma zamiar wziąć udział w polowaniu na 
twy. Sprawa ta budzi zrozumiałe zaintereso- 
wanie wśród miejscowej ludności. 

Burza gradowa w woj. tarnopolskiem 
wyrządziła olbrzymie szkody. 

LWÓW, 7.V. (Pat). Nad niektóremi powia- 
tami województwa tarnopolskiego przeszła 
wielka burza, połączona z gradem. W gminie 
Sadzawki w powiecie skałackim padał grad 
wieklości orzecha włoskiego, który wyrzą- 
dził znaczne szkody w sadach i na połach. 

Wielka burza 
BERLIN, 7.V. (Pat). Dziś w godzinach 

popołudniowych nad Berlinem przeszła pierw 
sza wiosenna burza, połączona z piorunami 
i oberwaniem się chmury. Miasto pogrążone 
było w ciemności. Komunikacja zupełnie us- 
tała. W krótkim czasie ulewa zalała piwnice, 
lokale suterynowe i sklepy w niektórych dziel 
nicach. Cała straż ogniowa była zmobilizo- 

a pogotowie alarmowe pracowało w 
najcięższych warunkach nad usunięciem wo- 
dy z piwnic. 

    

   

W gminie Nosów w powiecie podhajeekim 
nastąpiło oberwanie się chmury. W okolicy 
Podkamienia powiatu Brody wskutek uderze- 
nia pioruna zostało strzaskanych kilka słu- 
pów telegraficznych. 

nad Berlinem. 
Ulewa wyrządziła wielkie spustoszenia w 

ogrodach kolonij letnich, znajdujących się 
na przedmieściu. 

Z Ausburgu donoszą, że w czasie burzy, 
jaka przeszła nad miastem pioruny, uderza- 
jąc w dwa domy wznieciły pożar. Mieszkań- 
com udało się uniknąć śmier Natomiast 
4 chłopów, którzy na rowerach, śpieszyli na 
ratunek płonących budynkóweę zostało zabi- 
tych przez piorun. 
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„E. LIPSKI 

1644 Pilzneńskie 
Marcowe 

Gabinetowe 
jest już 

w sprzedaży 

OBCIĄG BROWARU — Ul. Popławska 31, tel. 16-19. 

  

kolekcję swoich pejzażowych wizyj 
malarskich, 

Przy pewnych różnicach fakturo- 
wych cechują jednak grupę wileń- 
ską pewne wspólne wszystkim ' jej 
członkom dążenia kompozycyjne, w 
przeciwieństwie do impresjonistycz- 
nego notowąnia wrażeń Zz natury, 
którym hołduje większość wystawia- 
jących w Zachęcie warszawskich u- 
grupowań artystycznych. Nadmienić 
należy, że rzeżba na tej wystawie 
jubileuszowej w Zachęcie stosunko- 
wo słabo jest reprezentowaną, jed-, 
nakże na szczególniejszą uwagę i 
wyróżnienie zasługuje oprócz po- 
lichromowanej „Safo“ Slendziūskie- 

go przedewszystkiem Piotra Herma- 
nowicza klasycznie skomponowana 
„Głowa poety", a następnie „Por- 
tret pani F. S. M.“ Refala Jakimo- 
wicza. 

Inny artysta- malarz, wilnianin, 
nie należący jednak do grona wi- 
leńskich artystów plastyków ani do 
żadnej wogóle organizacji artystycz- 
nej, ponieważ maluje tylko w transie 
medjalcym,—jedyny zresztą w Euro- 
pie malarz - medjum, którego utwo- 

  

ry także z normalnego punktu widze- 
nia posiadają nieprzeciętną wartość 
artystyczną, — Marjan Grużewski — 
miał również w kwietniu wystawę 
zbiorową swoich obrazów w Polskim 
Klubie Artystycznym w Warszawie. 
Wystawa tych obrazów, z racji prze- 
ważnie niesamowitej ich treści oraz 
charakteru twórczości M. Grużew- 
skiego wzbudziła, oczywiście, naj- 
większe zainteresowanie w sferach, 
interesujących się zagadnieniami 
metapsychicznemi, lecz pozatem by- 
ła licznie zwiedzaną także przer ar- 
tystów - malarzy, których przedew- 
szystkiem interesował sposób, w ja: 
ki ten artysta, malujący przeważnie 
przy świetle przyciemnionem, a nie- 

kiedy nawet z zamkniętemi oczami, 
rozwiązuje zawiłe problemy harmonii 
kolorystycznej, która właśnie w jego 
obrazach ma bardzo obszerną skalę. 

W porównaniu z dawniej wysta- 
wionemi obrazami wykazują ostatnie 
prace Grużewskiego jak gdyby więk- 
szą równowagę psychiczną i dosko- 
nalsze opanowanie formy, z czego 
wynikałoby, że i twórczość podświa- 
doma może wykazywać pewien roz- 

  

k grama. . › 

BERLIN, 7.V. (Pat). Wedłag in- 
fermacyj kół parlamenternych, ga- 
binet Rzeszy na posiedzeniu wczo- 
rajszerm | sposób finansowania 
Sefertprogramu. Z praedłeżonego 
przez ministra finansów spraw. 
nia wynika, że rząd ma finansewa- 
nie pregramu pemocy dla prowincyj 
wschodnich rozporządza «sumą 51,3 
miljony mk., przewidzianą w budie- 
cie na rok 1930. 

Pozatem na cele finansowania 
pregramu pomocy użyte mają być 
dechody, uzyskane ze sprzedaży 
własności nieruchomej państwa na 
terenach ewakuowanych oraz z po- 
zostałych rezerw Banku dla obliga- 
cyj przemysłowych. Dochody z tych 
ostatnich źródeł obliczają na 57—67 
miljonów mk. W ten sposób rząd 
rozporządzałby na cele przeprowa- 
dzenia akcji pomocy dla terenów 
wschodnich ogólną sumą 117 miljo- 
nów mk. 

Delegacja estońska wyjedzie 
do Moskwy. 

RYGA, 7.V. (Pat). „Rigasche 
Rundschau“ donosi z Tallina, iž po 
wydaniu Rosji Sowieckiej komuni- 
sty Perna rokowania w sprawie wy- 
jazdu do Moskwy delegacji kół go- 
spodarczych zostały wznowione. 
Wyjazd delegacji nastąpi prawdopo- 
dobnie w bieżącym miesiącu. Na 
czele delegacji stanie były estoński 
RA spraw zagranicznych Re- 
ane. 

Awantura komunistyczna w 
Senacie czechosłowackim. 
PRAGA, 7.V. (Pat). W czasie 

wczorajszego plenarnego posiedze- 
nia Senatu doszło do incydentu, 
wywołanego przez komunistów. 
Przyprowadzili oni na salę obrad 
obłąkanego, rzekomo pobitego przez 
policję w zajściach  komunistycz- 
nych w czasie świąt Wielkiejnocy, 
aresztowanego i torturowanego w 

więzieniu. Wskutek długotrwałych 
krzyków i wrzawy oraz utarczek 
między poszczególnemi stronnictwa- 
mi, przewodniczący musiał posie- 
zenie przerwać. 

Sprawa Wójcika w Sądzie 
Apelacyjnym. 

MARSZAWA, 7.V. (Pat). W warszawskim 
Sądzie Apelacyjnym rozpoczął się dziś pro- 
ces Józefa Wójcika, skazanego przez sąd ok- 
ręgowy na dwa lata więzienia za obrazę kor- 
pusu oficerskiego 26 p. p. oraz usiłowanie 
zabójstwa poruczników Cebrowskiego i No- 
waczyńskiego. Sąd zbadał wskazanych przez 
obronę świadków kpt. Rabieja i mjr. Buchow 
skiego. Trzeci świadek, wskazany przez ob- 
ronę były marszałek Trąmpczyński, nie sta- 
wił się na rozprawę, przysyłając świadectwo 
lekarskie. Dalszy ciąg rozprawy w sobotę. 

    

P. T.. 
Polecam poparciu wszystkich zwo- 

lenników wyrobów krajowych znąko- 
mite rowery „„ŁUCZNIK' Państwowej 
Wytwórni Broni w Radomiu. 

Rowery te, jak utrzymują znawey, 
pod względem precyzyjności wykona- 
nia oraz dobroci użytych na nie ma- 
terjałów, stanęły znacznie wyżej od 
wielu marek zagranicznych, które do- 
tychczas rynek nasz zalewały, 

Niska stosunkowo cena oraz bar- 
dzo dogodne warunki wypłaty są do- 
datkowemi argumentami, przemawia- 
jącemi za nabywaniem tych i tylko 
tych rowerów. 

Cenniki rowerów „ŁUCZNIK wy* 
syłam na żądanie. 

REPREZENTANT 

Zygmunt Nagrodzki 
Wilno, Zawalna 11-a. 16
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LL 
DZIERZAWA 

Hotel akiai 
przy Zakładzie Zdrojowym 

== w DRUSKIENIKACH — 

do wzięcia na sezon kąpielowy 

nd © maja do 30 września h. r. 
Warunki ustnie lub pisemnie 
w Zarządzie Zakładu Zdrojo- 

wego w Druskienikach. 
1605 8 

  

wój. Całkowicie zrozumiałemi jednak 
staną się wizje malarskie Grużew- 
skiego dopiero wtenczas, jeżeli trak- 
tować je będziemy z punktu widze- 
nia okultyzmu i przyjmując pod u- 
wagę, że każdy kolor w nich odpo- 
wiada ściśle określonemu nastrojowi 
psychicznemu, a kształty w nich są 
wyrazem odpowiedniej kategorjii dy- 
namiki myśli. 

Oprócz artystów plastyków od- 
nieśli ostatnio w Warszawie dość 
znaczny sukces dwaj muzycy wi: 
leńscy: Aleksander Kontorowicz i 
Michał Józefowicz, — pierwszy jako 
wirtuoz, a drugi jako kompozytor. 
Mianowicie na recytaluskrzypcowym, 
urządzonym w sali Konserwatorjum, 
wystąpił A. Kontorowicz z nowym 
programem, wykonując między in- 
nemi także Sonatę, op. 12 na skrzyp- 
ce i fortepian M. Józefowicza, a tak 
publiczność, jak i krytyka warszaw- 
ska odniosły się z uznaniem zarów- 
no dla wykonawcy, jak i kompozy- 
tora. 

Feliks Lubierzyński, 

sa as 
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ies teczne zatwierdzenie list wyborczych а оаа r ba OO. 
(Telefonem od wł. koresp. s Lidy). 

Na dzisiejszem posiedzeniu Okrę- 

gowej Komisji Wyborczej Nr. w 

Lidzie uznane zostały za ważne listy: 
Nr. 2 (P. P. S.) z Pławskim St. na eze- 

te, lista Nr. 3 (P. S. L. Wyzwołenie) z 
Kaweekim Michałem, Nr. 4 (Bund) z 
Erliehem Herszem, Nr. 10 (Stronnie- 
two Chł.) Adolf Dubrownik, Nr. 18 
(Błok Mniejszości Narodowej), Bil- 
dziukiewicz Ad., Nr. 20 (Rosyjska) E- 
miljanow Jan, Nr. 25 (Ch. D. i Piast) 
Harniewiez Hipolit, Nr. 36 (Biał. Siel. 
Partja Pracy) Hlebowiczówna Stefa- 

nja, Nr. 37 (Ogólna Białor. Lista Ludo 

wa) Iwaszkiewiez Michał, Nr. 40 (str. 

Ludowe „Odrodzenie*) Miekiewiez 
Stefan, Nr. 43 (Opieka nad Małorol- 
nymi i Bezrolnymi) Herman Wiktor, 

Nr. 45 (Białor. Blok Włośe. Robotn.) 

Stankiewicz Jan, Nr. 46 (Bialor. Chl.- 

Wsie 
We wsi Koleśniki gm. pre D: 

ik! požar, ktėrego pastwą padl dom miesz- 
kalny oraz zabudowania gospodarcze należą- 
<e do Kazimierza Argina. : 

Przyczyny pożaru, jak rowniež strat spo- 
wodowanych narazie nie ustalono. 

Robetn. Klub Posełski „Zmaganje*) 
Wotyniee Flegont, Nr. 44 (Związek 
Chłopów i Robotników) Steekiewiez 
Franeiszek. Lista ta została uznana za 
ważnie ogłoszoną, jednakże z powodu 
nienadesłania przez kandydatów oś- 
wiadezeń o zgodzie kandydowania па 
danej liście, została ona odrzucona. 

Nr. 47 (Zjednoczenie Ludowe Chrześ- 
cijan) wobee braku dwóch podpisów 
de ustawowej liczby 50, lista ta zosta- 
ła uznaną za nieważnie zgłoszoną i 
odrzucona. 

Przyp. Red. Lista Nr. 40 z Mi- 
ekiewiezem Stefanem na czele budzi 
niemałe zdziwienie. Wyborcy okręgu 
lidzkiego widocznie nie wiedzą, że b. 
przywódea „Odrodzenia* Stefan Mie- 
kiewiez prawie od dwóch lat leży już 
w grobie. 

płoną. 
— Ogień, jaki powstał w zaścianku Karo- 

linowo, gm. smołwieńskiej, pow. oszmiańs- 
kiego strawił dem, chlew i zboże, stanowiące 
własność Antoniego Bohdanowicza. 

Straty sięgają 600 zł. 

WILEJKA 
+ Obehód uroczystości 3 Maja. Już w 

godzinach popołudniowych w dniu 2 maja 
miasteczko nasze poczęło przybierać świą- 
teczny wygląd. Na budynkach państwowych 
«wywieszono flagi. Wśród zieleni w oknach 
pojawiły się godła narodowe, portrety Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej i P. Marszałka 
Piłsudskiego, wieczorem rzęsiście ilumino- 
wane. 

Uroczystość obchodu 8 Maja rozpoczęto 
<apstrzykiem w dniu 2 maja o godz. 8 wiecz. 
ww którym wzięły udział okriestra Związku 
Strzeleckiego w asyście piitonu wojska pułku 
K. O. P. Wilejka i pół plutonu członków 
Związku Strzeleckiego. 

Dzień 3 Maja rozpoczęto o godz. B-ej 
hejnałem „Nie rzucim ziemi skąd nasz ród*, 
który z wieży kościelnej odegrał trębacz or- 
kiestry. 

Koło godz. 9-ej rano plat wpobliżu ko- 
ścioła począł się wypełniać publicznością 
pragnącą widoku i udziału w uroczystości. 

Przychodzi kompanja pułku K. O. P. Plu- 
ton Związku Strzeleckiego ze sztandarem, 
policja, hufiec szkolny, straż ogniowa, po- 
azem następuje raport Oddziałów, który przy 
dźwiękach I Brygady, odebrał w asyście 
wszystkich oficerów garnizonu Wilejka płk. 
dypl. Wiiart Józef, dowódca pułku K. O. P. 
Wilejka. 

Po raporcie nastąpiło solenne nabożeń- 
stwo w kościele. W międzyczasie zostały 
<odprawione modły w cerkwi i synagodze. 

Po nabożeństwie Odziały odmaszerowały 
pod gmach urzędów skarbowych, gdzie z bal- 
konu przemówił do zebranych obywatel Osu- 
chowski, referent oświatowy Związku Strze- 
leckiego. 

'Po przemówieniu nastąpiła defilada Od- 
działów, biorących mdział w uroczystości. 
Dziarsko i sprężyście przemaszerowały przed 
odbierającymi defiladę płk. dypl. Wiatrem 
d p. starostą Witkowskim wojsko, strzelcy, 
policja, hufiec szkolny. 

W dalszym programie uroczystości od- 
była się akademja w Świetlicy Związku Strze- 
leckiego. 

Nie mniej uroczyście, a uroczyściej jak 
dotychczas obchodzono 3 Maja w ośrodkach 
gminnych, gdzie np. jak w Krzywiczach, Ko- 
ścieniewiczach i Dołhinowie, dzięki ujęciu 
tam całej akcji przez ludzi energicznych, 
święto wypadło imponująco. W ośrodkach 
tych w dniu 3 Maja prócz zbiórek, zabaw 
i innych imprez zorganizowano święta gmin- 
ne P. W.j W. F. 

W niedzielę, w drugim dniu uroczystości 
staraniem P. M. S. urządzono w parku wi- 

lejskim festyn z loterją fantową,skołem Szczę- 
ścia i innemi atrakcjami. 

-+ „Nosił wilk, ponieśli i wilka*, Nauczy- 
<ielstwo powiatu wiilejskiego z ulgą odetch- 
nęło po ustąpieniu p. Biwana Edmunda ze 
stanowiska p. o. prowizorycznego zastępcy 
Inspektora Szkolnego w Wilejce, który cho- 
<iaż tak krótko „panował*, jednak wiele 
szkód wyrządził szkolnictwu w tut. powiecie, 
zwalniając i przenosząc dzielni ych nau- 
<zycieli bez podstaw. Nareszcie w powiecie 
zapanuje zdrowa atmosfera, nauczycielstwo 
wyzwoli się z pod rządów niedołężnego biu- 
rokraty. 

Dziś ten nieodpowiedni człowiek, zwol- 
niony z odpowiedzialnego stanowiska, uważał 
za stosowne wydać „Orędzie pożegnalne* do 
nauczycielstwa tut. powiatu, podnosząc god- 

  

mość i zasługi tych, których przedtem szyka- 
nował na każdym kroku. Trudno! Jednak 
krzywd, wyrządzonych zwolnionemu nauczy- 
ciełstwu i ram, zadanych pracującym, nie 
zdoła p. Brwan wyleczyć. Zet-Wa. 

ROTKIEWICZE 
+ Niestrudzony pracownik. We wsi Rot- 

kiewicze mieści się szkoła powsz., której kie- 
rownikiem jest p. Wacław Antoszewski. Od 
przybycia swego dużo p. Antoszewski dobre- 
go zrobił dla naszej wsi. Jest to człowiek 
jeszcze młody, alle doświadczony, inteligent- 
my i wyrozumiały pod każdym względem. 
Jest nietylko nauczycielem, ale i doradcą 
naszym, wiele więc dobrego wyświadczył nie 
tylko dla naszej wsi, ale i dla innych wio- 
sek, za co jest powszechnie lubiany i sza- 
nowany. Dokładnie zdaje sobie sprawę ze 
wszystkiego i wchodzi w nasze położenie pod 
każdym względem. Gorliwy pracownik spo- 
łeczny, zdając sobie sprawę z niebezpieczeń- 
stwa ognia założył w naszej wsi Ochotniczą 
Straż Pożarną. Wprawdzie Straż nasza do- 
piero powstaje, ale już dużo zawdzięcza pra- 
cy jaką (poświęca jej p. W. Antoszewski. 
W dnie powszednie wypełnia swe obowiązki 
sumiennie jako nauczyciel, potem wolne 
chwile i święta poświęca dla naszej Straży 
i naszej ludności, którą we wszystkiem po- 
ucza. Dokładnie zdajemy sobie sprawę z og- 
romu obowiązków jakie wziął na siebie miej- 
scowy kierownik, gdyż z taką łudnością jak 
nasza dużo trzeba pracy i zdrowia, aby móc 
przekonać o pożyteczności lub szkodliwości 
czegoś. 

Obchód 3-go Maja w naszej Straży rów- 
mież wypadł okazale a miejscowy kierownik 
szkoły, który jest, prezesem Straży, wygłosił 
piękną mowę uświetniając tem uroczysty ten 
dzień. Obywatel 

DUNIŁOWICZE 
-+ Uroczystości Stow. Młodz. Polskiej. 

W dniu 27.IV. r. b. odbyła się tutaj uroczy- 
stość wyświęcenia sztandaru Stowarzyszenia 
Młodzieży Polskiej. 

Wyświęcenia sztandaru dokonał miejsco. 
wy ksiądz proboszcz Możejko w kościele 
parafjalnym w asyście przybyłego na tę uro- 
czystość duchowieństwa—nawołując w krót- 
kiem przemówieniu młodzież stowarzyszenia 
do służby Bogu i Ojczyźnie. 

Wieczorem w sali domu ludowego do- 
komano wbijania gwoździ do drzewca sztan- 
daru, poczem zostały odegrane przez mło- 
dzież Stowarzyszoną dwie bardzo dobrze o- 
pracowane sztuki, a za doskonałe sprawowa- 
nie się zespołu na scenie, publiczność wy- 
pełniająca szczelnie salę, darzyła go rzęsi- 
stemi okllaskami. 

Istotnie wystawiona na scenie krotochwi- 
la pod tytułem „Lekarz z Przypadku” zo- 
stała świetnie odegrana, gdzie komendant 
Stowarzyszenia — druch Świrkowicz — jako 
„lekarz* był bez zarzutu. 

Wielkie w tem wszystkiem wzbudza za- 
dowolenie, że starsze społeczeństwo — inte- 
ligencja miejscowa, zdając sobie w zupełno- 
ści sprawę ze skutków dobrego wychowania 
młodzieży, popiera jej dążenia. 

W charakterze przedstawiciela Związku 
Młodzieży (Polskiej w Wilnie przybył w tyrń 
dniu do Duniłowicz p. Dyakowski Leonard, 
Komendant Okręgowy S. M. P., serdecznie 
witany przez młodzież. 

„Przechodzeń*. 
377755 II TEE EZ ROZOWE 

Rozkład jazdy pocią 
= kpk z ogólną zmianą ro 

nej daty będą przychodniły 
PRZYJAZD DO WILNA 

gów od 15 maja r. b. 
zkładu jazdy pociągów pasażerskich z dniem 15 maja 1930 roku niżej podane pociągi od wskaza- 

i odchodziły do i z Wilna jak następuje: 
ODJAZD Z WILNA 

  Rodzaj i Nr. | Godz.| 

  
pociągu  |i min. | z 

Osob. 512 | 5.50 | Królewszczyzny 
5 713 | 6.45 | Warszawy (dw, Wil.) 

‚ 412 | 6.50| Mołodeczna 
2 | 7.25 | Lidy 

» 724) | 730 | Dukezt 
Pošp. 707 | 8.00 | Warszawy (dw. gł.) 
Osob. 712 8.35 | (Zemgale) Turmont 

х 818 | 11.30 | Warszawy (dw. wsch.) 
: | | przez Siedlce i Lidę Miesz. 552 | 17.53 | Królewszczyzny 
% 452 18.15 | Mołodeczna (Olechnow.) „” 711 |1830) Warszawy (dw. Wil) ». 3242) | 18.50 | Bieniakoń. „ 

Osob. 730 | 21.45 | Nowo-Święcian » 4 3829-2450 |ojaczun 
wi 7452 | 2205 | Mołodeczna Pośp. 708 | 22.25 | Zemgale (Turmont) 

Osob. 312 | 23.30 | Łunińca (Zdołbunowa) 
*) kursuje w dnie robocze, 

i święta, 

  

  
  

  

  

Rodzaj i Nr. | Godz.. S 
pociągu i min. | x 

Osob.723 | 0.01 | Dukszt 
so] 4 7.00 | Łunińca (Zdołbunowa) 

Pośp. 707 | 8.20 | (Zemgale) Turmont 
Miesz. 45 | 8.50 | Mołodeczna (Olechnow.) 
Osob.712 | 8.55 | Warszawy (dw. Wil.) 
Miesz.551 | 11.40 | Królewszczyzny 
Osob. 7259) | 13.30 | Nowo-Święcian » 3214) | 14.20 | Bieniakoń t Lidy 

в Т 15.30 Mołodeczna 
»  3231)| 15.35 | Lidy 
»  727)| 15.55 | Nowo-Święcian 
„TU 1900 (Zemgale) Tunnont 
‚ 714 |1940| Warezawy (dw. Wil.) 
„— 331%) 20.15 | Jaszun 

Pośp. 708 | 2250 | Warszawy (dw. gł.) Osob. 511 | 22.55: | Królewszczyzny 
„ 411 | 23.35 | Mołodeczna 

*) kursuje w dnie nauki szkolnej, 7) К j iedzi *) kursuje od Bieniakoń w dnie nauki kakoliej i do Lid, Are nc areo y w niedziele i święta. Szczegółowe rozkłady jazdy pociągów podmiejskich: Wilno—Nowo-Wilejka, Wilno— Łandwarów—Zawiasy i Rudziszki 

zawiadowcy stacyj. 

p TTT AI II I DAS 

PLAC ORZESZKOWEJ 3 

„BIBLJOTEKA NOWOŠCI“ 
ZAMIENIA — — 
Kaucja 5 zł. 

OSTATNIE NOWOŚCI I DZIEŁĄ KLASYCZNE. 
SCW KR OROIKK IGODIE 2 SOKÓW NAZBYT WA 

ZE WYPOZYCZĄ > A 
Czynna od godz. || do 18. 

5 . J zki podane są w rozkladach jazdy wywieszanych na stacjach. o czasu wywieszenia na stacjach nowych rozkładów jazdy (ści formacyj o rozkładzie jazdy pociągów ruchu pasażerskiego od | 
ennych afisz) bliższych in- 

5 maja 1930 roku udzielają 

  

PLAC ORZESZKOWEJ 3 

  

     
    

KUPUJE — 
Abonament 2 zł. 

NAJ B2_ 
Fisli ki majowe”, de 

  

srewja wileńska Brwicza, Mir- 
skiego i Świętschowskiege. 

m ubiegłego 
roku w żadmą manierę, a wyrobili sobie już 
swój własny styl, miły umiarkowany ton, © 
dowcipie lekkim swobodnym a wytwornym. 
Operują środkami prostemi, pnikając wszel- 
kich jaskrawości, osiągając efekty. pomimo 
to dość mocne i charakterystyczne. Nie ae 

wymieniał wszystkich miłych uczestników 
r TS Wilno już ich zna i 
łubi. Porwolę sobie tylko na dwa skromne 
życzenia po adresem Szanownej Reżyserji 
Zespołu. Pierwsze to —. niechże miłe bobo, 
enfant (ale nie terrible jeszcze raz zazna- 
czam) rewji Halinka Tchorzanka tańczy i to 
jak najwięcej, pruecież czyni to z takim 
wdziękiem! Jakże można nie korzystać z ta- 
kiego skarbu w zespole i trzymać go w uk- 
ryciu?! 

Druga prośba już bardziej ad personam, 
mianowicie do p. Conferencier'a. Niechże nie 
śmieje się mówiąc kawały (czyni to zresztą 
a werwą i swobodą) : niech zwróci baczniej- 
szą uwagę na poprawność językową. Słowo 
rzucone ze sceny musi być szczególnie sta- 
ramnie pod tym wzgłędem (między innemi 
zresztą) cyzelowane. : 

'Reszta jak zawsze z tem jeszcze, że w ca- 
łości znać pewien postęp widoczny w każ- 
dym programie w porównaniu z poprzednim. 
Świeny jest groteskowy numer z mandolina- 
mi, finał pierwszej części prosty a tak dow- 
cipny i dobrze zrobiony, že nie powsłydzi- 
łaby go się żadna stołeczna 

Kończąc to sprawozdanie życzymy Rewji 
Wileńskiej dalszego stałego postępu nieus- 
'ławamia w pracy, której ria każde dzieło skła- 
da się 99 procent a 1 tylko talentu jak mówi 
Edison. „Spoczynek na laurach to klęska** — 
jak mówi znów ktoś inny, bardzo wielki a 
nieporównanie nam bliższy. 8. k. 

SPORT 
LEKKA ATLETYKA. 

Narodowy bieg naprzełaj w Warszawie. 
W ubiegłą niedzielę odbył się w Warszawie 
5-ty narodowy bieg naprzełaj na dystansie 
7 klm. Zwyciężył bezapelacyjnie Kusociński 
(Warszawianka) przed swym kol. klubowym 
Petkiewiczem, prowadząc bieg od startu do 
mety — w czasie 24 m. 26 sek. Biegiem 
tym dowiódł 'Kusociński, iż jako crossista 
nie ma równych sobie w Polsce. Trzecim 
był Sawaryn (Pogoń Lwów). 

Doroczny bieg rozstawny w Wilnie w dn, 
3 maja 10 X 1 klm. rozegrany w parku 
Bennardyńskim przyniósł zwycięstwo sztafe- 
cie AZS przed 3 p. sap. i Sokołem w czasie 
28 m. 43.4 s. Sztafeta Makabi zdystansa« 
wano o 1 klm, do 9-ej zmiany przez wszyst- 
kie sztafety — biegu nie ukończyła. 

PIŁKA NOŻNA. 
Makabi — 77 p. p. (Lida) 5 : 1 (3 : 0). 

Makabi korzystając z wolnego terminu ro- 
zegrała w dn. 3 maja mecz towarzyski z 
benjaminkiem wileńskiej A klasy 77 p. p. 
który zakończył się zwycięstwem gospodarzy 
w stosunku 5 : 1. W czasie całej gry prze- 
waga była wyraźnie po stronie Makabi. Dru- 
żyna gości grała ambitnie, lecz prymitywnie. 
Bramki dla miejscowych zdobyli: Terk (2), 
Szwarc I, Kotłowski II i Szwarc II po jednej, 
Bramkę dla zamiejscowych zdobył Halicki, 

GRY SPORTOWE. 
'W ubiegłą niedzielę na stadjonie sporto- 

wym Okr. Ośrodka W. F. rozpoczęły się roz- 
grywki piłki siatkowej o mistrzostwo Wil. 
0. Z. G. S. Pierwszy dzień rozgrywek przy- 
niósł następujące wyniki: й 

AZS I — 1 p. p. Leg. 830:6 (15:0) 
AZS II — ŽAKS 30:10 (15 :2) 
Ognisko — Sokė! 29:23 15:9) 
AZS II — SMP 30 : 18 (15 :8) 
Ognisko I — 1 p. p. Leg. 3 : 14 (15 :6) 
Sokół — SMP 30:7 (15:5) * 
AZS I — Sokół 30:17 (15 : 4) 
AZS I — ŻARS 30:6 (15 :2) 
AZS II — Strzelec 30 : 28 (15 : 13) 
Strzelec — ŻAKS 30 :24 (15 ; 10) 
Sokół — Ognisko П 30:0 
SMP — Ognisko II 30 :0 

MECZ BOKSERSKI WARSZAWA—WILNO. 
Zakończony zwycięstwem gości w stosun- 

ku 7 : 5 odbył się w szczelnie zapełnionej 
sali Kina Słońce. Wyniki poszczególnych 
spotkań następujące: Waga kogucia: Beren- 
stein (Warszawa) — Gudalewski (Wilno). 
Zwyciężył na punkty Warszawianin, silniej- 
szy fizycznie, Waga piórkowa: Orlicz (War.) 
—Smoktanowicz (Wil.). Mimo bohaterskiej 
obrony Smoktanowicza zwyciężył na punkty 
Orlicz, najlep: zawodnik gości. 

aga lek Wolski II (Warsz.) — Kom- 
powski (Wil.). Nieznaczne zwycięstwo Wol- 
skiego. Kompowski mimo przegranej zosta- 
wia jak najlepsze wrażenie. Warszawa pro- 
Zi w punktacji do tej walki włącznie 

  

  

          

Waga półśrednia: Strzelec (War.) — Miry- 
nowski (Wil.). Walka bardzo ciekawa. Pierw- 
sza wygrana Wilna. Wysoki, długi strzelec 
miał przewagę jedynie w pierwszej rundzie. 
W dwóch następnych prowadzi Mirynowski, 
drugi obok Wojtkiewicza najlepszy bokser 
Wilna, dzięki skuteczności i szybkości cio- 
sow. 

Waga średnia: Wojtkiewicz (Wil.) i Kar- 
piński (War.). Na niejsza walka dnia, za- 
koń na bezapelacyjnem zwycięstwem Wil- 
niani 

W ciężka: Kantor (War.) — Dżuresku 
(Wil.). Spotkanie nieciekawe, obaj przeciw- 
nicy słabi technicznie. Wynik remisowy zu- 
pełnie słuszny. 

Sędziował w ringu p. Kłoczkowski, na 
punkty por. Herhold i przedstawiciel War- 
szawy. 

Mecze o mistrzostwo A Klasy. Ognisko— 
Pogoń 6:0 (0:0). Mecz ten o mistrzostwo 
A klasy Wil. O, Z. DP, zyniósł nieocze- 

i ną wysoką porażkę nie Pogoń. 
Pierwsza połowa gry wyrównana, w drugiej 
—oOgnisko w krótkich odstępach czasu sypie 
bramkami, zdobytemi przez Gasztowta, Wa- 
silewskiego ii prawoskrzydłowego. Sędziował 
p. Frank. 

    

   

      

  

      

   

  

   

    

    W. K. S. 1 p. p. Leg. — W. K, S. 78 P D. 
(Baranowicze) 2:2. Dru yna Legunów ba- 

   

   

wiła w ubiegłą nie 
gdzie miała rozegra 
klasy 

lė w Baranowiczach, 
mecz o mis s 

Naskutek jednak niep 
› ziego związkowe, 

skiego, za zgodą obu dru 
st 

    

      

      
> p. ) 

n, rozegrany z0- 
/ zakończył się 

  

   

  

   

    

Mecz tenisowy Angija-Polska 
WARSZAWA, 7.V. (Pat). Naskutek telegra- 

ficznej prośby Anglji, Polsk Związek Lawn- 
Tennisowy zgodził się rozegrać mecz z An- 
glją o Puhar Dav już w dniu 10, 12 i 13 
maja r. b. W s prezentacji weszli Maks 
Stolarow, Tłoc i i Warmiński, Angiels- 
ka'reprezentacja wystąpi bez przemęczonego 
Austnna, w składzie Lee, Sharpe, Gregory i 
Collin 

  

    

   

   

      

wody odbędą się w miejscowości kąpie- 
lowej Anglji Południowej Torquay. W grach 

jedyńczych wystąpią ze strony Polski Tło- 
yński i Maks Stolarow, ze str: Anglji — 

Lee i Sharpe. W grze podwójnej w Polski 
bronić będą Tłoczyński i Warmi i, a barw 
Anglji — Gregory i Collins. Kierownikiem 
ekspedycji polskiej jest p. Wasilewski. 

  

        
         

  

WNInEBSKI 

W Wilnie rozpoczęła się w « 
naczelnika wydziału ministerstwa 
rodowa konferencja kolejowa, której 

Wilnie. | m i = 

bezpośredniej komunikacji między Polską, Estenją, Łotwą i Rumunją. 
Polskę reprezentuje delegacja ministerstwa komunikacji w ilości 4-ch 

    
szym dniu konferencji. 
Estonji. Przyjazd przede 

„> 

ie! 

Obrady odbywają się w lokalu 

przedstawiciel Wileńskiej Dyrekcji Kolejowej inż. Szmidt. 
ł Delegacja łotewska rzybyła już do 

niu 
Wilaa š wziela udzial w pierw- 

mj Ri 3 okolo 15 b. m. 
ileńskiej Dyrekcji Kolejowej i po- 

    

trwają przypuszczalnie zgórą 2 tygodnie. 

Przesilenie na stanowisku dyrektora teatrów 
miejskich w Wilnie. 

Zdjęta ostatnio z repertuaru teatru miejskiego na Pohulance sztuka 
Bracknera p. t. „Przestępcy* wywołała wielkie poruszenie. Dyrektor te- 
atrów miejskich p. Zelwerowicz, uważając zakaz starostwa grodzkiego 
grania tej sztuki za brak zaufania względem jeg działalności teatralnej— 
wystosował na ręce wice-prezydenta miasta p. 
rezygnuje ze swego stanowiska. 

. Czyża pismo, w którem 

Jak się informujemy, stanowisko Magistratu w tej sprawie dotychczas 
jeszcze nie zostało ustalone ze względu na nieobecneść prezydenta miasta, 

  

który bawi obecnie w Warszawie i dopiero dziś powróci do Wilna, 
Spra 

narad dzi 

  

  

jszego, ad 

  

rezygnacji dyrektora Zelwerowicza ma być przedmiotem 
oc zwołanego, posiedzenia kemisji teatralnej. 

Dyr. Zelwerowicz w dniu dzisiejszym powraca z Warszawy, dokąd 
jeżdził celem zakomunikowania swej decyzji zarządowi Z. A. S$. P-u, który, 
jak wiadomo, dzierżawi teatry miejskie w Wilnie. 

We wtorek, dnia 6 maja, p. D przyjął delegację komi    
teatralnej: wice-prezydenta Cyża i prof. Ehrenkreutza, którzy w imieniu 

  

komi. 

  

czonego koła osób zaproszonyc 

ji zwrócili się z.prośbą o zezwolenie na jednorazowe odegranie 
sztuki Brucknera „Przestępcy" w poniedziałek : 

k z pośród sfer naukowych, literackich 
12 maja dla ściśle ograni- 

i artystycznych oraz przedstawicieli innych sfer społecznych, interesujących 
się zagadnieniami poruszanemi w tym utworze, P. wojewoda pragnąc 
umożliwić aka kołom zapoznanie się ze sztuką, przychylił się 
do prośby komisji teatri nej. Na przedstawienie tę bilety sprzedawane nie 
będą. Karty wstępu (bezpłatnie) rozeszle komisja teatralna Magistratu 
m. Wilna w końcu bieżącego tygodnia. 

KRONIKA 
Dziś: Stanisława B. M.K.P, 

Jutro: Grzegorza M. 
Czwartek 

  

8 Wschód słońca—g. 4 m. 54 

Maja Zachód ‚ —& 7 в ! 

Spostrzeženia Zakladu Meteorologji U. S. B. 
w Wilnie z dnia 7/V—1930 roku, 

Cišnienie šrednie w milimetrach: 760 
Temperatura srednia: > 110 C 

š najwyžsza: 4 159 C 
# najniższa: + 2° С 

Opad w milimetrach: — 
Wiatr przewažający: wschodui. 
Tendencja barom.: bez zmian. 
Uwagi: pogodnie. 

  

-— Konserwator prof. Remer w Wilnie. 

Dziś przybył z Warszawy do Wilna general- 

ny konserwator Rzeczypospolitej prof. Re- 
mer wraz z naczelnikiem wydziału Minister- 
stwa W. R. i O. P. inż. Wojciechowskim w 
sprawach służbowych. a 

iPobyt generalnego konserwatora będzie 
m. in. poświęcony sprawom konserwacji ru- 
in i baszty na Górze Zamkowej w Wilnie, ru- 
in zamkowych w Trokach i ruin zamku w 
Krewie. Następnie komisja konserwatorska 
uda się na teren wojew. nowogródzkiego. Е 

W powyžszych pracach wežmie również 
udział konserwator ekręgowy wileński i no- 
wogródzki dr. Lorentz. 

MIEJSKA 
— Subweneje miejskie. Na wczorajszem 

posiedzeniu magistratu m. Wilna między in- 
nemi uchwalono wyasygnować na rzecz lecz- 
nicy ocznej św. Józefa 1000 zł. tytułem jed- 
norazowego subsydjum. 

WOJSKOWĄ 

— Uwadze póborowych rocznika 1909. 
Wileńskie Starostwo Grodzkie przypomina, 
iż zgodnie z obwieszczeniami o poborze rocz- 
nika 1909 wszyscy poborowi obowiązani są 
zgłaszać się przed komisję poborową, po- 
iadając dowód stwierdzający tożsamość о- 

oby i jedną fotografję. W razie nieposiada- 
mia dowodu tożsamości należy zaświadczyć 
jedną fotografję w odnośnym komisarjacie 
policji. Nadto Starostwo przypomina, iż nie- 
punktualne zgłoszenie się do poboru t. j. 
bez zachowania ustalonej kolejności planu 
poborowego pociągnie za sobą surową odpo- 
wiedzialność. Poborowi winni się stawić do 
poboru codziennie na godz. 8 rano. 

— Komendant P. K. U. Wilno — miasto 
p. mjr, Ossowski od dnią 2 maja do dnia 28 
czerwca T. b., t. j. na czas poboru głównego ro 

a 1909 urzęduje przy komisji poborowej 
ul. Bazyljańska 2. Na czas poboru zastępstwo 
komendy P. K. U. objął kpt. Mikołaj Berent, 
kierownik 2 referatu. 

' LITERACKA a ni za 

— Przyjazd Ejsmonda i Modrakowskiej. 
Świetny poeta Juljan Ejsmond i popularna 
'w Wilnie znakomita pieśniarka Marja Mod- 
rakow: przyjeżdżają w niedzielę do Wilna, 
by ucieszyć naszą dziatwę porankiem wiosen- 
nym, pełnym ślicznych powiastek, baje 
powiadań i piosenek. Poranek odbędzie się 
o godz. 12 w poł. 11 maja w Lutni, w której 
odbywa się ożywiona sprzedaż biletów. Po- 
rankowi patronuje Związek Literatów, Bę- 
dzie to dla najmłodszych widzów atrakcja 
wyjątkowa. Szczegóły w afiszach. Zbiorowe 
wyciecki z przedszkoli, szkół i t. p. powyżej 
10 dz korzystają ze specjalnych zniżek, 
któr. daje sekretarjat Lutni. 

II (przedostatnia) Niedziela Kameralna 
zku Literatów odbędzie się 11 maja 
lnie o godz. 8 wiecz. kwartetu 

fortepianowego Beethovena z: program 
dwa niewykonywane dzieła młodych kompo- 
zytorów 'polskich: kwartęt smyczkowy Nr 1 
Tadeusza Szeligowskiego i sekstet smyczkowy 
Jerzego Lefelda. Wykonawcami będą” obok 
zwykłego zespołu (prof. Kimontt-Jacynowa, 
prof. Sołomonow, Szapsaj, k 
prof. Tchorz) pp. Budowni 
abonentów wstęp mają g którzy 
wejściu zaopatrzą się w karty wstępu. 

UNIWERSYTECKA 

— Promocje. W środę dni b. m. o 
godz. 13-ej w Auli Kolumnowej Uniwersy- 
tetu odbyły się promocje na doktora wszech- 
nauk lek sh następujących osób: 1) Kry- 
giera Chila i 2) Pietkiewicza a 

ZE ZWIĄZKÓW I STOWARZYSZEŃ 

— Przerejestracja członków Chrześc. Zw. 
Zaw. Piekarzy w Wilnie będzie trwać do 
15 maja_r. b. 

Członek, który do tego terminu nie zgłosi 

   
   

    

   

    

   

    

  

        
      

  

     
  

przy 

      

     

   

  

się do sekretarjatu Związku — będzie uwa- 
żany za ustępującego ze Związku, Sekretarjat 
czynny codziennie oprócz świąt od godz. 10 
rano do 2 pp. i od 6 do 8 wicz. 

ZEBRANIA | ODCZYTY 
— Posiedzenie Rady Wojewódzkiej jak 

się dowiadujemy zostało przeniesione z 10-go 
b. m. na 12 b. m. o godz. 10. Ponządek dzien- 
ny będzie zachowany ten sam. 

— Polskie Towarzystwo Neofilologiezne. 
Zebranie Towarzystwa odbędzie się w Gim- 
nazjum im. Słowackiego w sobotę 10 maja 
b. r. o godz. 19-tej. Na porządku dziennym 
sprawy organizacyjne i referat d-ra Doubka 
„O powstaniu niemieckiego języka literac- 
kiego", 

22 Z ramienia Wileńskiego Towarzystwa 
Eugenieznego odbędą się następujące odczyty 
1) w lokalu Poradni Towarzystwa, Żeligow- 
skiego 4 w dniu 8 b. m. o godz. 18 odczyt kpt. 
Zygmunta Tymańskiego na temat „Psycholo- 

.gja przestępcy”, 2) w lokalu Oficerskiego Ka- 
syna Garnizonowego, ul. Mickiewicza 13 w 
dniu 11 b. m. o godz. 12 w poł. odczyt mjr. 
Adama Kozłowskiego na temat „Rola ofice- 
ra jako wychowawcy i nauczyciela", 3) w lo- 
kalu Oficerskiego Kasyna Garnizonowego w 
dniu 18 b. m. o godz. 12 w poł. odczyt kpt. 
dypl. Ulanickiego „O zawodzie oficera", 
Wstęp bezpłatny. 

RÓŻNE — 

— Wileńskie T-wo Ogrodnicze komuni- 
kuje, iż przystąpiło do organ'zacji ogródków 
działkowych. Na placu na Sołtaniszkach, u- 
dzielonym przez Magistrat rozpłanowano już 
29 działek z placem zabawowym dla małych 
dzieci. Każda działka zawiera 300 mtr. kw. 
Działkowicze korzystać będą z fachowej po- 
mocy : rad inspektorów T-wa Ogrodniczego. 

Wszelkich informacyj udziela jak rów- 
mież przyjmuje zapisy na pozostałe działki 
w cemie 25 izł. (za działkę) instruktor T-wa 
Ogrodniczego codziennie od g. 10 do 2-ej 
w lokału Związku Kółek i Organizacyj Rol- 
niczych przy ul. Sierakowskiego oraz Zarząd 
organizacji ogródków — ul. Orzeszkowej 11 
od godz. 11 do 1-ej. 

W tygodniu bieżącym z powodu prac przy 
uprawie działek, instruktorka T-wa Ogrodni- 
czego dyżurować będzie ma wymienionych 
działkach codziennie od g. 16-ej do 18-ej. 

— Święto Kurban Bajramu. 9, 10, 11 i 12 
maja muzułmanie obchodzą święto Kurban 
Bajramu. Nabożeństwo w meczecie w dniu 
9 maja rozpocznie się o godz. 9 rano. 

— Wyścigi konne. W najbliższą niedzielę 
t. j. dnia 11 b. m. na torze w gowym w Po- 
śpieszce rozpoczną się wyścigi konne, urzą- 
dzone przez Wileńskie Towarzystwo Hodo- 
wli Koni. Dni wyścigowych będzie 8. Suma 
nagród rozegranych wyniesie 65.000 złotych. 
Największą będzie nagroda 10.000 zł. w bie- 
gu Steęple Armji. W czasie wyścigów odbędą 
się konkursy hippiczne, konkurs parami i 
bieg myśliwski. 

Do wyścigów zapisano dotychczas około 
70 koni z całego kraju. Reprezentowane bę- 
dą stajnie: K. K. Ważyńskich, Korpusu Och- 
rony Pogranicza, I pułku ułanów krechow 
ckich, 27 pułku ułanów, wszystkich miejsco- 
wych pułków ułańskich, porucznika Kwieciń- 
skiego, Daszewskiego, pułk. Karatiejewa, por. 
Donnera, Falewicza, por. Ignaczaka i t, d. 

— Przesunięcie terminu. Wyznaczone na 
dzień 8 b. m. posiedzenie Komitetu Wykona- 
wczego Targów Północnych w Wilnie, ze 
względu na wynikłe w ostatniej chwili trud- 
ności przesunięte zostało na dzień 12 b. m. 

Porządek dzienny nie uległ zmianie. 

— Ciężka sytuacja przedsiębiorstw galan- 
teryjnych. W związku z zaostrzającym się 
kryzysem ekonomicznym galanteryjne przed- 
siębiorstwa handlowe w Wilnie przeżywają 
obecnie bardzo ciężki okres, gdyż popyt na 
gałamterję ostatnio bardzo silnie zmalał. O 
opłakanej sytuacji kupców tej branży dowo- 
dzi fakt stałego likwidowania się przedsię- 
biorstw handlowych. 

Podług uzyskanych przez nas u czynni- 
ków miarodajnych informacyj 
nie likwidują się 4 przedsiębiorstwa 
we, z czego gros stanowią sklepy 
ryjne. 

TEATR | MUZYKA 
Dziś 

  

  

   

  

   

  

      

    

     

   

  

    

— Teatr Miejski na 
przedstawienie zawieszone. 

— Widowiska z okazji Tygodnia Polskiej 
Macierzy Szkolnej. Poczynając od piątku 9 

ja w Teatrze Miejskim na Pohulance od- 
ędzie się szereg widov polskich z okazji 

Tygodnia Polskiej Macierzy Szkolnej. W pią- 
tek 9.V. „Wielki człowiek do małych inte- 
resów'* Fredry, w sobotę 10.V. po południu 
o godz. 3 widowi dla dzieci i młodzieży 
„Cudowny  pierścień* baśń  Warneckiego, 
wieczorem o godz. 8 „Krakowiacy i Górale" 
opera narodowa Kurpińskiego. W niedzielę 
11.V. po południu o godz. 3 „Cudowny pier- 

* baśń Warneckiego, wieczorem kome- 

Pohułanee. 

       
   

    

            

p. Modrakowska. Na widowni będzie gwarno, 
wesoło i huczno. Akompanjuje Wł. Trocki. 
Bilety od 50 gr. do 3 zł. 50 gr. Dla grup 
od 10 osób specjalne zniżki. 

-— Występy Teatru Rosyjskiego E | 
Jutro rozpoczynają się gościnne 3 
znakomitego zespołu Teatru Rosyjskiego 2 
(Rygi. Repertuar nadwyraa wartościowy Za- 
powiada: w piątek 9.V. „Trzy siostry" Cze- 
chowa, w sobotę 10.V „Gniazdo szlacheckie” 
Turgieniewa, w niedzielę 11.V. „Dama ka- 
meljowa“ Dumasa, mw poniedziałek 12.V. 
„Mieszkanie Zojki* Bułhakowa, we wtorek 
13.V. „Burza* Ostrowskiego. Zainteresowa- 
nie się pubkiczności wiełkie. Pozostałe bilety 
w kasie zamawiań 11—0 w. bez przerwy. 

— Codzienne koncerty megafonowe w og- 
rodzie po-Bernardyńskim. Zarząd Rozgłośni 
Wileńskiej Polskiego Radja zwrócił się do 
magistratų m. Waiłna z prośbą o udzielenie 
zezwolenia na transmitowanie koncertów 
symfonicznych z ogrodu po-Bernardyńskiego 
oraz zainstalowanie tam megafonu dła nada» 
wania koncertów radjowych. p 

Sprawa ta była przedmiotem dyskusfi 
wczorajszego posiedzenia magistratu m. Wilł- 
na, który postanowił przychylič się do pro 
pozycji Polskiego Radja. W związku z tem 
koncerty megafonowe będą odbywały się co» 
dzienmie do godz. 7-ej wiecz., w dniach zaj 

wolnych od koncertów symfonicznych — pro 
dukeje megafonowe będą nadawane i po godz 
7-ej wiecz. 

Megafon zostanie ustawiony na balkonie 
teatru letniego. 

Wstęp do ogrodu po-Bernardyńskiego nie 
będzie podlegał żadnej opłacie 

«  — Dalś w ogrodzie po-Bernardyńskim o g, 
20-tej wystąpi z orkiestrą symfoniczną zna- 
komita melo-recytatorka Marja Balcerkiewi- 
czówma, która na wczorajszej Środzie Litera- 
ckiej w Związku Literatów wykonaniem ut- 
worów i bogatemi kostjumami osiągnęła wiel 
ki sukces. Orkiestrą dyryguje znany kompo- 
zytor Kazimierz Wiłkomirski, kapelmistrz 
Filharmonji Warszawskiej, W programie m. 
in. 2 poematy symfoniczno-recytacyjne; Grie- 
ga „Bergliota“ i Wilkomirskiego „Jungfrau“, 
Ceny miejsc 40 gr. ulgowe 20 gr. 

RADJO 
CZWARTEK, dnia 8 maja 1930 r. 

11.58: Sygnał czasu, komunikat meteoro- 
logiczny, odczyt dla gospodyń oraz koncerś 
szkolny z Filharmonji Warszawskiej. 15.35: 
Odczyt dla maturzystów. 16.10: Progr. dzien- 
ny. 16.15: Gramofon. 17.00: Lekcja języka 
niemieckiego. 17.15: Wśród książek i kon- 
cert kameralny. 18.45: Walka z gruźlicą a 
nauczycielstwo — odczyt 19.10: Kurs foto- 
grafji dla amatorów. 19.30: „Z przeżyć Ciotki 
Albinowej“ monolog regjonalny. 19.55: Prog- 
ram na piątek, sygnał czasu i rozmaitości. 
20.15: Feljeton. 20.30: Koncert. 21.30: Słucho- 
wisko „W kręgu Nieboskiej Komedji* i ko- 
munikaty. 23.00: Muzyka taneczna. 

PIĄTEK, dnia 9 maja 1930. 
11.58: Sygnał czasu z Warszawy. 12.05; 

Gramofon. 13.10: Komunikat meteorologicz- 
ny z Warszawy. 15.35: Odczyt dla maturzys- 
tów: „Polska Współczesna”. 16.10: Program 
dzienny. 16.15: Muzyka lekka. 17.00: Komu- 
nikat L. O. P. P. 17.16: „Czego ludzie nie 
wymyšlą?“ — odezyt. 17.45: Koncert orkie- 
stry detej. 18.45: „Skrzynka pocztowa 113“, 
19.10: Audycja poetycka: „Wiosna w poezji“, 
19.40: Program na sobotę, sygnał czasu i roz- 
maitości. 20.0: Pogadanka muzyczna. 20.15: 
Festival muzyki francuskiej z Filharmonji 
Warszawskiej. Po koncercie komunikaty. 
23.00: „Spacer detektorowy po Europie". 

Nowinki radjowe. 
PRZPOMINAMY 

że dzisiaj o g. 19.40 usłyszymy „Radjo- 
kronikę" d-ra Stępowskiego, oraz o g. 20.05 
Przegląd filmowy. 

ZWRACAMY UWAGĘ 
na dzisiejszy festival melorecytacyjny 

znanej artystki dramatycznej M Balcerkie- 
wiczówny transmit. z lokalu Zw. Literatów. 
W programie utwory Tuwima, Słonimskiego, 
Konopnickiej, Makaszyńskiego, Tetmajera i 
innych. 
WALKA Z GRUŹLICĄ A NAUCZYCIELSTWO 

na powyższy temat wygłosi odczyt jutro 
o godz. 18.45 dr. S. Bagiński. 

WARTO POSŁUCHAĆ 
jutrzejszy monolog regjonalny z cyklu 

„z przeżyć ciotki Albinowej". Zaznaczamy, 
że monologi regjonalne cieszą się wśród ra- 
djoodbiorców dużą popularnością. 

KINA I FILMY 
„BIAŁE CIENIE* 

(Helios). 
Niebardzo naogół uprzejmym względem 

„dzikich* Yankesom „zebrało się* na senty- 
ment do pogardzanych „kolorowcó 
bili film, w którym przed. ły 
czarno a „czarnych* (ściśle ązowych) 
— biało, względnie — różowo. Że jest w tem 
bardzo dużo słuszności, to fakt, ale pieprzy- 
ku zabawnego dodają temu — j. wiadomo, 
twórcy, bynajmniej delikatnością w stosunku 
do ludzi innej barwy skóry nie grzeszący, 
synowie (czy siostrzeń ) wujaszka Sama, 
Pojawienie się takiego filmu w tem właśnie 
środowisku jesf oczywiście zjawiskiem ra- 
czej dodatniem i kto wie, moż wywrze na- 
wet pewien wpływ na będące jego tematem 

  

  

     
     

  

    

        

     

   
  „ Największym walorem ych cieni“ 

jest przepyszna egzotyczna natura (wspania- 
łe zdjęcia), na której tle'ich akcja się edbywa 
potem doskonała reżyser ja (sceny z nauką 
gwizdania na drzewie), potem wreszcie sce- 
narjusz zrobiony bez większych dysonansów, 
z momentami bardzo pomysłowemi. Osobny 
artykudik trzeba byłoby poświęcić stronie et- 
mograficznej tego filmu tak bogatej, że sce- 
narjusz jest nią aż pr ładowany, co obciąża 
w pewnej mierze akcję opóźniając jej tempo. 
Pozatem pod wieloma względami wydaje się 
ta etnografja mocno tu naciągnięta, fałszywy 
taniec, sceny z nurkami pod wodą robione 
z pewnością w basenie w Hollywood ete., 
zresztą pos n się oddać głos w tej spra- 
wie specjaliś 

Wyko 
kawe t 
nych (I 

   

    

   

    

   

    e. 
anie aktorskie zupełnie dobre (cie- 
„krajowców*) zarówno w głów- 

guel Torres i Monte Blue) jak i 
postaciach, Strona dź 3 

zawierała dobrą ilustrację 
ącym się miłym mo- 

tywem jś piosen fne oddanie 
niektórych odgłosów ak cji bądź w sposób na- 
turalny, bądź przez odpówiednie akordy czy 
frazy muzyczne. (sk). 

OFIARY: 
Ku uczczeniu Imienin p. Dyrektora Stani- 

sława Godeckiego, Zarząd Bratniej Pomocy 
przy Seminarjum zycielskiem Męskiem 
im. T. Zana w Wilnie składa na Komitet 
Floty Narodowej 20 zł. 

      

  

   zodycznych     
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mečio : - varot ME E AA wer. una p . > My оаНО INŻYNIER 

fu Miejskie |-«-*=-— „Elac Waszyngtona 3 = | 2.000 mt. | | B=" FROM 
SALA IEISKA Nad program: 1) Pocztowe Przysposobienie Wojskowe w Wilnie. + : ха ке ' : Kursy kierowców 

© omtrobramska 5. s) Kronika fllmowa Poiskiej Agencji Telegr. Nr. 59 — 1930 roku. krep -meteoru w kolorach różnych. | | samochodowych. 
Kasa czynna*od godz. 3 m. 30. — Początek seansów od g 4-ej. — Następny program: „Zew Północy”. 
  

„Pierwszy Dźwiękewy 
-Kino-Teatr Cud 

„HELIOS“ "Łechniki 
Wileńska 38. 

Dźwiękowe kino 

„HOLLYWOOD“ 
Mickiewicza 22. 

Aparai amerykaūsk! šwiaiowej 
„Alawy „Pacent“, 

Dziś! Gigantyczny przebój dźwiękowy I — Coś, czego się jeszcze mie widziało I 

BIAŁE CIENIE 
= program: „a światowej sławy barytona Titta Ruffo w op. „Cyrulik Sewilski*, Atrakcja śpiewna. 

Dźwiękowo - śpiewne arcydzieło 
dramatyczne: wzruszająca Opo- 

wieść miłosna. 

lone. Pcezątek seansów 0 godz.4, 6, 8 i 10 wiecz. Balkon_1 zł. Parterod 1 zł. 50 gr. 

Dawne oczekiwany film dźwiękowy 

Szampańskie życie 
W rolach głównych: Cały ensamble obrazu „Upadły Anioł": 

znakomita Nancy (GarrQl popularny Paul Lukas i piekny Richard Arlen. 

NAD PROGRAM: Muzyka i śpiew. Początek o godz. 4, 6, 8 i 10.25. 
Honorowe bilety w dzień premjery nieważne. 

  

  

    

KINO Dziś! : Wielki dramat 
з z Nowe wydanie, zupełnie prze- Ww A 2 Y w 12-tu 

Piccadill robione, znakomitego filmu aktach 
z s ry walk e pie o CZ doty klown se knut... Prastary i świetny 

Е gród no znosił sromotnie jarzmo niewoli... roli gcównej: DULLIN. Reżyserja Raymont 
Wielka 48. Tel. 17-86. Bernard, twórca „Cud Wilków”. Część zdjęć zrobiona w Wilnie przy udziale wojsk Polskich. 

Film ze śpiewem | 
KINO Wazechšwiatowy sukcest Na ogólne żądanie publiezn. największe nieśmiert. arcydzieło HR. LWA TOŁSTOJA. 

ZMARTWYCHWST MGR AE A M | E dramat miłości i po- 
L U X śrięcenia, 

“222 W roli „Katiuszy“ slawa okranu Dolores Del Rio, w roli „Niechiudowa* Rod la Rocque. 

я Początek o godz. 4-9). Ceny od 40 gr. Podczas seansów znany artysta wykona szereg pieśni rosyjskich. 

DZIŚ i dni następnych do 9 mają włącznie arcydzieło filmowe 
Kino Kolejowe "dramat w 12 aktach 

MONTE GHRISTO podług głośnej powieści 
Al. Dumasa. 

W rolach głównych: JEAN ANGELO, BERNARD GOETZKE i LIL DAGOWER. 
(obok dworca kolejow.) : Początek seansów o g. 6, w Niedz i Święta o g. 4. 

KINO: TEATR Dziś niezwykła | £P GG 10 aktów nadzwyczajnych 
sensacja emocyj, niezwykłych przy- 

55 gód i brawurowej odwagi, 
nieocenionego „WILLIAMA DESMONDA'' Popa filmu: „Djabelski Pazur'* 

NAD PROGRAM: eny miejsc podwyższone (jak poprzednie), 
Wielka 36. ORAN a na Komedja Sportowa. Bilety == Eo adne. dex 300 ! 
  

KUP LOS 
I-eį KLASY 
21 Polskiej Loterji Państwowej 

w najszczęśliwszej kolekturze 

P. K. O. 80.928. 

Co drugi los musi wygrać! 

KORZYSTAJ   
Poszukujemy kupna 
większjej ilości domów w cenach od 860 do 5.000 
dolarów i wzwyż dla bardzo poważnych reflektantów. 

Ajencja Polkres, Wilno, Królewska 3, tel. 17-80. 
1635-1 

S. S. VAN DINE. 

I. MIIKOWIKI 
WILNO, Niemiecka 35. Tel. 1317. 

CENTRALA: Warszawa, Nalewki 40. 
ODDZIAŁ W LIDZIE: Suwalska 28. 

Główna wygrana || 150 010 
z nadarzającej się 

szczęśliwej sposobności! 

Ciągnienie rozpocznie się już 17 maja. 

Ogólna suma wygranych zł. 32,000,000 
CENA : 1/4 losu zł. 10; '/ą losu zł. 20; 

3/4 losu zł. 30; */, los zł. 
Na prowincję wysyłamy losy ni*awłocznie pe wpła- 
ceniu należności na nasze konto P. K. O. 80928. 

— 
a 
- 

c: 

Nr, 10 od godziny 12—13 codziennie 

wanego żwiru. 
Do oferty winny być dołąezone: 

djum w wysokości 1000 zł. 
2) Świadectwo przemysłowe t 

robót reflektantowi są znane. 

niom uwzględnione nie będą. 

dunku żwira”, 
Najniższa eo de ceny oferta nie 

Ogłoszenie. 
R - Dyrekcja Okręgowa K.P. w Wilnie ogłasza prze- 

targ na roboty naładunkowe w żwirowni Bezdany 
w ilośet około 70000 metrów sześciennych żwiru. 

Warunki oddania przedsiębiorstwa można oglą 
dać w Dyrekćji Kolejowej w Wilnie 2 gie piętro pod 

W ofercie należy wskazać eenę od 1 m* nałado- 

1) Pokwitowanie Kasy Dyrekeji o wniesieniu wa- 

3) Pisemna deklaracja, że warunki wykonania 

Oferty nie odpowiadające powyższym wymaga- 

Oferty winne być składane w Prezydjum Dyrek- 
cji Okręgowej w Wilnie do dnia 15 maja 1030 roku 
do godziny 12-ej w zapieczętowanych i zalakowanych 
kopertach z napisem: „Ofsrta ma roboty przy nała- 

rekcji i Dyrekcja pozostawia prawo wyboru przed- 

siębioroy jak również pozostawia za sobą prawo 
wykonania robót sposobem gospodarezym. 
1408—0 Dyrekcja Kolei Państwowych w Wilnie. 

  

Od roku 1843 istnieje 

Wilenkin 
ul. TATARSKA 20 

jadalne, sypialne i ga- 
binetowe, kredensy, 

stoły, szafy, łóżka it.d. 

Wykwintne, Mocne, 
NIEDROGO, 
na dogodnych warankach 

I NA RATY. 
NADESZŁY NOWOŚCI. 

2.000 do 10.000 

dolarów 
ulokujemy na dobre 
mi-jskie hipoteki na 
niskie oprocentowanie 

prócz świąt. 

  

obowiązuje Dy- 

  

PANÓW 

40. 

zdolmyeb, inteligentnych, 
do sprzedaży artykułu 
łatwego do zbytu za stałą 

pensją lub prowizją poszukujemy. 

Zgłaszać się do BIURA OGŁOSZEŃ S. JUTANA 

Wilno, Niemiecka 4. 

Dom H-K „ZACHĘTA* 
Miekiewicza 1, tel. 9-05 

KAWIARNIA 

„Drólewiani” 

      
      na ogłoszenia w „Kurjerze 

10) 

Sprawa „biskupa”'. 
Przekład autoryzowany 

Janiny Sujkowskiej. 

Na schodach od frontu rozległy 

się kroki i w drzwiach stanął Arnes- 

sn. 
— No, więc „Kto zabił giła, gila, 

gila“? — zapytał z grymasem satyra. 

Markham wstał zirytowany i 

ehciał powiedzieć coś ostrego ale 

uczony podniósł rękę. 
— Proszę o jedną chwilkę! Przy- 

szedłem ofiarować swoje usługi w 

szlachetnej sprawie sprawiedliwości, 

ziemskiej sprawiedliwości, ma się ro- 

zumieć. Filozoficznie biorąc, taka 

rzecz jak sprawiedliwość nie istnieje, 

w przeciwnym razie źleby z nami by- 

ło. Usiadł nawprost Markhama, śmie- 

jąc się cynicznie. Faktem jest, że 

smutny i pośpieszny koniec Robina 

podziała na moją naukową wyobraź- 

nię. Pociągający problemat — o po- 

smaku matematycznym — równie z 

kikoma niewiadomemi. Otóż ja je- 

stem genjuszem, stworzonym do roz- 

wiązania tej zagadki. 
— Jakież pan proponuje rozwią- 

zanie? — zapytał Markham. Cenił wy- 

soko inteligencję Arnessona i wyczuł 

że pod jego drwinami kryje się po- 

ważny zamiar. * 

REDAKCJA I ADMINISTRACJA: Jagiellońska 3. Telefon 99. Czynne od godz. 9—3 ppoł. Naczelny redaktor przyjmuje od godz. 2—3 ppoł. 

Ogłoszenia przyjmują się od godz. 9—3 i 7—9 wiecz. 

Za wiersz milimetrowy przed tekstem — 40 gr., 

eniem miejsca—25% drożej, 

astrzegą sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń. 

CENA PRENUMERATY: 
katy — 1.00 zł. za wiersz redakcyjny, ogłoszenia mieszkaniowe — 30 gr. za wyraz. 

zamiejscowe — 25% drożej. Dla poszukujących pracy 30% zniżki. Za nnmer dowodowy 20 gr. 

— Jak dotąd nie próbowałem roz- 
wiązać równania. Arnesson wydobył 
fajkę. — Ale zawsze ciągnęło mnie 
do wywiadowczej roboty na czysto 
ziemskiej płaszczyźnie. Mam teorję, 
że wiedza matematyczna może być z 
korzyścią zastosowana do drobiazgów 
życiowych. Nie widzę żadnej racji, dla 
której identyczność zbrodniarza nie 
mogłaby być ustalona w taki sposób, 
w jaki Leverrier obliczył masę i inne 
właściwości nieodkrytego jeszcze Ne- 
ptuna, na podstawie dewiacyj w or- 
bicie Urana. I planeta się znalazła. 
zła. 

Urwał i nabił fajkę. 

— Otóż, panie Markham, teraz 
nadarzyła mi się okazja zastosowania 

mojej teorji w brudnej praktyce. Po- 

służę się tą samą metodą, co Leverri- 

er przy odkryciu Neptuna, ale w tym 

celu muszę mieć wszystkie dane, do- 

tyczące nieprawidłowości w orbicie 

Urana. Sądzę, że obdarzycie mnie pa- 
nowie zaufaniem i zakomunikujecie 

wszystko, czegoście się dowiedzieli. 

Postaram się rozwiązać dla was ten 
probłemat z naukowego punktu wi- 

nictwa przyjmuje od godz. 12—2 ppoł. 

miesięcznie z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową 4 zł. Zagranicą 7 zł. 

Do tych cen dolicza się: za ogłoszenia cyfr! 

Wydawca „Kurjer Wiłeński* S-ka z ogr. odp. 

AKWIZYTORÓW 
do dobrze wprowadzonego artykułu, który cieszy się 
najlepszem powodzeniem, potrzebni inteligental, 
wymowni i dobrze reprezentujący sig panowie. 

Po próbnej praey pensja stała. Zgłosić się: 
W. Pohulanka 1-a do Biura. 85H: 

Przy zakupach prosimy powoływać się 

ul. Królewska 9. 
Wydaje śniadania, obiady 
i kolacje — zdrowe, tanio 
1 obficie, Zimne i gorące 
zakąski. Piwo. Gabinety. 
Dla stołujących się mie- 

sięcznie zniżka. 

IANINA do wynaję- 
P cia. Reperacja i str; 

jenie Ul. Mickiewie 
24—9. E« o. 2231   Wileńskim*. 

dzenia.  Jednoeześnie pragnąłbym 
dowieść, że matematyka jest podsta- 
wą wszelkiej prawdy, jakkolwiek da- 
lekiej od scholastycznych abstrakcyj. 
—zZapalił fajkę i oparł się o poręcz 
fotelu — Dobrze? Zgoda? 

— Z przyjemnością — odpowie- 
dział po krótkiem wahaniu się sędzia. 
Ale nie mogę przyrzec, że będę panu 
mówił wszystko, co wyjdzie najaw w 
toku śledztwa. Mogłoby być z szkodą 
dla sprawy. 

Vance siedział z przymkniętemi 
oczami, pozornie znudzony zdumie-- 
wającą prośbą uczonego. Nagle oży- 
wił się i zwrócił do Markhama. 

— Wiesz, ja uważam, że powinni- 
śmy dać panu Arnessonowi możność 
przetransportowania tej zbrodni na 
terminy matematyczne. Jestem prze- 
konany, że użyje naszych informacyj 
li tylko do celów naukowych. I nigdy 
niewiadomo! Może nasze zwykłe mó- 
zgi tej zagadki nie rozwiążą. 

Markham przystał już teraz bez 
wahania. Znał Vance'a i wiedział, że 
jego rady wypływały zawsze z grun- 
townego namysłu. 

— A więc zgoda — rzekł. — Bę- 
dziemy panu udzielać wszelkich in- 
formacyj. Czy chciałby się pan do- 
wiedzieć czegoś... 

Narazie nie. Wiem obecnie 
tyle, co panowie. Po odejściu panów, 
rozmówię się ze służbą... 

Drzwi otworzyły się i do salonu 
wszedł policjant umundurowany, a za 
nim ktoś nieznajomy. 

  

CENA OGŁOSZEŃ: 

  
owe i tabelaryczne — 50% drożej, z zastrzeż 

Układ ogłoszeń 6-cio łamowy, za tekstem 10-cio łamowy. Administracja z 

OTO MAMY KILKA TANICH DNI 

WYPRZEDAŻY 
PO CENIE DALEKO NIŻSZEJ OD KOSZTÓW PRODUKCJI, A MIANOWICIE: 

Zł. 14 za metr. 
  

  

PROSIMY ZDECYDOWAĆ SIĘ 
I WE WŁASNYM INTERESIE PRZYBYĆ 

ZARĄZ   
  

K. Rutkowski i J. Domagała 
Tel. 14-02. B Wielka 47. 

  

  

CzeROGYT I 

Mk LOSY 
1 KI. 21 Lot.Państw. 

SĄ U NASDONABYCIA 

Niebywała okazja do wzbogacenia się 
GŁÓWNA WYGRANA 

Zł. 750.000 
Ogólna suma wygranych 

32.000.000 
Szanse kolosalne, bo 

połowa wygranych I dwie premie. 

Ryzyko minimalne, cena niezmieniona: 

[ee] [ez] [rw] 

[20] 
Uszczęšliwillšmy już tysiące, tysiące 

Zł. 400.000 
premja 19-ej Loterji Państwowej 

padła u nas 

Zł. 350.000 
główna wygrana 20 Lot. Państw. 

również padła u nas. 
Jedyna największa, najstarsza i prawdziwie 

najszczęśliwsza kolektura w Polsce 

E. LICHTENSTEIN i S-ka 
WILNO, WIELKĄ 44. 
Centrala kolektury: 

Warszawa, Marszałkowska 146. 
Konto P. K. O. 81.051. 
Firma egz. od 1835 r. 

Łaskawe listowne zamówienia 

niczem lub technicznem. Do posady 

urzędników państwowych. 

Podanie z dołączeniem szczegółowego życiorysu 
świadectw 

z poprzedniej pracy, oraz referencyj należy nadsyłać 
do urzędu wojewódzkiego wołyńskiego w Łucku 

i uwierzytelnionych odpisów: dyplomu, 

w terminie de dnia 31.V. 1930 roku. 

1640 

— Ten pan chce się zobaczyć z 
profesorem — zameldował podejrzli- 
wym tonem i zwróciwszy się do towa- 
rzysza, wskazał mu ruchem głowy 
Markhama. — To pan sędzia śledczy. 

Nowoprzybyły wydawał się zakło- 
potany. Był to wysmukły, dobrze zbu- 
dowany, elegancki mężczyzna, lat 
przypuszczalnie pięćdziesięciu. Zwró- 
ciłem uwagę na młody. wyraz jego 
twarzy, rzadkie, siwiejące włosy, ost- 
ry nos i delikatnie zarysowaną brodę. 
Z pod szerokiego czala petrzyly ude- 
rzające oczy zawiedzionego i rozeza- 
rowanego marzyciela. Czaił się w nich 
smutek i uraza, tak jakby życe oszu- 
kało go i wyrzuciło na mieliznę, nie- 
szczęśliwego i rozgoryczonego. 

Chciał się zwrócić do Markhama, 
kiedy wzrok jego zatrzymał się na 
Arnessonie. 

— Dzień dobry, panie Arnesson— 
rzekł spokojnym, opanowanym gło- 
sem. — Mam nadzieję, że nie stało się 
nic bardzo złego. 

— Prosta śmierć, panie Pardee— 
odparł niedbale uczony. — Przysło- 
wiowa burza w szklance wody. | 

Markham zmarszowył brwi. 
— (zem mogę panu służyć? — 

zapytał. 
— Obawiam się, że jestem niepo- 

żądanym gościem usprawiedliwił 
się Pardee. — Jestem przyjacielem ro- 
dziny i mieszkam z drugiej strony uli- 
cy. Zauważywszy, że stało się tu coś 
niezwykłego, pomyślałem że może się 
na coś przydam. 

  

  

Druk. „Znicz“, Wilno, ul. Ś-to Jańska 1, telefon 3-40. 
        

załatwiamy 
odwrotną pocztą, wysyłając losy i czeki na 
P.K.O.dla opłacenia przypadającej należności. 

OGŁOSZENIE 
Urząd Wojewódzki Wołyński ogłasza konkurs na 

stanowisko instruktora korporacyj przemysłowych. 

Е. O powyžszą posadę mogą ubiegač się kandydaci 
z ukończonem akademickiem wykształceniem praw- 

tej (narazie 

kontraktowej) przywiązane są pobory VII gr. up. 

  

Ogłoszenie. 

Pożądama praktyka cukrownicza. 

Do podania należy dołączyć: 

1) dokładny życierys, 

2) odpisy świadectw szkolnych, 

4) odpisy świadectw z 
w przemyśle. 

3) poświadczenie obywatelstwa polskiego, 

det; chczasowej 

Poszukuje się dla warzelni soli technika, absel- 
wenta Wydziału Chemicznego Szkoły Technicznej. 

Gemtrala; Warszawa. 
Oddz.: Lwów, Suwałki- 
Bereza Kart., Zegrze, Wło, 
cławek, Płock, Kutno, 
Łomża, Mława, Katowice 

i inne. 

wiino, W. Pohulanka 9. 
Dyplom nasz ułatwia ot- 
rzymanie posady w całej 
Polsce, ponieważ Szkoła 

znana jest wszędzie. 
1636 

  

DRUSKIENIKI 
Pensjonat „Aspazja“ 
vis a vis parku i zarządu 
zdrojowego, w. czerwca 
ceny aniżone. Informacje 
w Wilnie, ul. Mickiewicza 
Nr. 24 m. 1l u p. Estko, 

Każdą sumę 
gotówki lokujemy so- 
lidnie pod zabezpie- 
czenie wekslowe i hi- 

poteezne. 

Dom H-K. „ZA HĘTA* 
Mickiewicza I, tel. 9-05 

      

164! | Przedstawiciel 
de dobrze prosperującego, 
boskonkureneyjnego biu- 

pracy | IOW0g0 artykułu poszu- 

Podania kierować pod adresem: Państwowa Żupa 
Selna w Wieliczce, Województwo Krakowskie. 
  

Ogłoszenie. 
Lepiesze, 

skich, 
gr. 50. 

332/V1-1642 
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KURJER WILENSKI 
Spólka 5 ogranicz. odpowiedz. 

ZNICZ: 
Dzieła książkowe, dru- 
ki, książki dla urzędów 
państwowych, samorzą- 
dowych, zakładów nau- 
kowych. Bilety wizyto- 
we, prospekty, zapro 
szenia, afisze i wszel- 

  

„Paweł Bure* 
poleea najlepsze zegarki, sztućce, 
obrączki ślubna i inne rzeczy. 
Gwarantowana naprawa zegarków 
i biżuterji po cenie przystępnej. 
SZACUNEK KAMIENI — BEZPŁATNY. 

WILNO, Adama Mickiewicza 4. 

SWANN 
  

DRUKARNIA i RTRZLIGATONNIA 

WILNO, Ś-TO JAŃSKA 1, TEL. 3-40 

Komornik Sądu Powiatowego w Wilnie, Jan 
zamieszkały w Wilsie przy ulicy Zamko- 

wej w domu Nr. 15 m. 2 na sasadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, iż w dniu 9 maja 1980 r. o godz. 10-ej 
rano w Wilnie przy ul. Żeligowskiego 5 m. 44, odbę- 
dzie się sprzedaż z lieytacji publicznej ruchomości, 
należącej do Liby Karapans, składającej się z urzą- 
dzenia mieszkaniowego, szpitalnego i narzędzi lekar- 

oszacowanej dla lieytacji na sumę Zł. 3044 

Komornik Sądu Powiatowego 
й (—) 1. LEPIESZO. 

W. JUREWICZ 

  

kiwany na Wilno i po- 
szezególne miasta. Zgło- 
szenia: D. Laufer—Łódź, 
Zawadzka 17. 1634 

  

Specjalne Laboratorjum 
dla amatorów fotografów 

„REMBRANDT* 
Wilno, Św. Jańska 6, tel. 12-88. 
Wywoływanie, kopjowa- 
nie oraz powiększanie pod 
kierownietwem speejalis- 

ty fotografa. 
Ceny najtańsze! 

Wykonanie pierwszorzędneł 
1638 

  

Bezpłatnie 
pieniądze lokujemy 

z połnem zabezpiecze- 
niem 

ва oprocentowanie 

Dom H.-K. „ZACHĘTA* 
Miekiowicza i, tel. 9-05 

DOM 
drewniany do sprzedania 
przy ulicy Jerozolimskiej 

Ne 12, (dawniej 46) 

R. Aleksandrowiezo wa. 

Piszemy 

A MASTYNACH 
tanio, szybko i fachowo 

Wiieńskie Biuro 
„ Komisowo-Handlowe 

Mickiewicza 21, tel. 152. 

Akuszerka 

Marja Grzela 
rzyjwuje od 9 rano 
о 7 w. ul. Mickie- 

wicza 80 m. 4. W. Zdr. 
Ne 3093 

    

P. o. Wojewody 

(Z) J. Śleszyński 
Wice- Wojewoda. 

20. Bo o. 2231 | КЕНЕ НЕ ЕЕ ВО Е 1ЕБ РЕ Е ES ES EEE ES E | ZZ ZNANA ANA 
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Redaktor działu gospodarczego przyjmuje od godz. 6— 7 wiecz. we wtorki ! piątki. 

Konto czekowe P. K, O. Nr, 80.750. Drukarnia — ul. Ś-to Jańska i, Telefon 3-40. 

w tekście 1, II str. —30 gr., 

w numerach niedzielnych i świątecznych—25% drożej, zagraniezrre—100% drożeję 

    
Arnesson stłumił chichot. + 
— Kochany panie, znamy się na 

tem! Poco to ubierać naturalną, wro- 

dzoną ciekawość w szaty retoryki? 
Twarz gościa upłynęła rumieńcem. 
— Zapewniam pana, że — zaczął, 

ale Vance nie dał mu skończyć. 
— Więc pan mieszka naprzeciw- 

ko? Czy nie obserwował pan przy- 

padkiem tego domu w godzinach 
przedpołudniowych? 

— Właściwie nie. Okno mego ga- 
binetu wychodzi na 75 Street i spę- 
dziłem przy niem prawie całe rano, 

zajęty pisaniem. Wróciwszy po Śnia- 

daniu, zauważyłem zbiegowisko i sa- 
mochody policyjne, jak również po- 
sterunek przy wejścu... 

Vance przyglądał mu się kątem 

oka. 
— Czy nie widział pan przypad- 

kiem kogoś wchodzącego lub wycho- 
dzącego z tego domu? — zapytał. 

Pardee potrząsnął wolno głową. 
— Nikogo specjalnie godnego u- 

wagi. Widziałem jak o dzieiątej przy- 
szli dwaj młodzi ludzie, znajomi pan- 
ny Dillard, i jak wyszła Beedlowa z 
koszykiem. Poza tem nie przypomi- 
nam sobie nikogo. 

— Czy widział pan którego z tych 
młodych ludzi wychodzącego? 

— Nie pamiętam. — Pardee ściąg- 
nął brwi. — Chociaż zdaje mi się, że 
któryś wyszedł przez furtkę od toru, 
ale to tylko wrażenie. 

— O jakim czasie to mogło mieć 
miejsce? 

  

  

MMI, IV, V, VL—35 gr., 

  

Rękopisów Redakcja nie zwraca. 

Kaca. rodzaju roboty PZA ZEE ZZ RZEZ as 
w zakresie drukarstwa teis druk HanEEana 

PUNKTUALNIE — TANIO — SOLIDNIE Popierajcie Ligę 
Morską i Rzeczną, 

вНЕ 

    
— Doprawdy nie mogę powie- 

dzieć. Może w godzinę po przyjściu. 

Nie wiem. 
— Nie przypomina pan sobie in- 

nych osób, wychodzących lub wcho- 

dzących. 
— Widziałem pannę Dillard, wra- 

cającą z tennisa — o wpół do pierw- 

szej. Ukłoniła mi się rakietą. 

— I nikogo innego? 
— Niestety, nie — odpowiedział 

z wyraźnym żalem. 

— Jeden z młodych ludzi, których 

pan widział wchodzącego, został za- 

mordowany — rzekł Vance. 
— Pan Robin alias Ptaszek — u- 

zupełnił z rażąco komicznym gryma- 

sem Arnesson. 
— Wielkie nieba! Co za nieszczę- 

ście!—Pardee okazał szczere wstrząś- 

nienie. — Robin? Czy nie szampion- 
łucznik z klubu panny Belli? 

— Ten sam. Jedyny jego tytuł do 

nieśmiertelności. 
— Biedna panna Bella! — Vance 

podniósł oczy, uderzony tonem tych 
słów. — Musiała doznać tragicznego 

wrażenia. 
— Dramatyzuje naturalnie—rzu- 

cił Arnesson. — I policja też! Za dużo 
hałasu o nic. Cała ziemia jest pokryta 

pełzającą protoplazmą w rodzaju Ro- 

bina — określoną zbiorową jako ludz-   

  

(D. e. n.) 
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Dyrektor wydaw+ 

za tekstem — 15 gr., kronika reki. - komuni- 

Redaktor odpowiedziainy Antoni Wiszniewski  


